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B R O W A R  W  O K O C I M I U
H a  5 w i ^ a .

poleca pierw szorzędne gatunki piwa

M a r c o w a  j a n a .  E x ^ u r t o v / &  c i e m n #  (typ m onachijski). P o r t e #

Reprezentant: HreWa, św. Jana 5. Teł. 195.
Dla wygody p. T. Odbiorców zaprowadzono talłż małe butelki, zawierające jedną szklanką piwa.

D c  n s a h y c n  m  w s z y s l t t i c h  l e p s z y c h  h a n d i a c ^ i .

nil g ru b ą  niezręczność. K to  cbce naw iązać ro ­
kow ania, te n  nie rozpoczyna od  pogróżek, 
zw łaszcza bezsilnych.

2768

CUKIER dl

KOSTKA t KRYSZTAŁ
dostarczamy le wszystkich cukrowni z  n a ty c h ­
m ia s t  D wem  z a la k o w a n ie m  do wszystkich 
stacyj kolejowych w Toisce j o  r e n a c h  u r z tp  
n o w y c h , t . j. S c iśN  u s ta lo n y c h  p rz e z  
R ad e  n a c z e ln ą  r u i s k i e g o  p r z m iy s t u  
c u k ro w n ic z e g o , za zaliczeniem, inkasując 

naieżytosci przez banki prowincjonalne 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy ty lk o  
n n  p e łn e  ł a d u n k i  w a g o n o w e  ln u  k o m -  

b iu o Y iau e . 2631 l 0
Koperai.vwom, Związkom, instytucjom Bpoteozn., 
komunalnym, magistratom i t. p dostarczamy 
cukier w ilościaoh ugran. b e z  ł a d n e g o  z y s k u .

D C M  H A N D L C W Y

ADOLF ŚWIECA
Warszawę, ?,eąns 16.

T e le fo n  N r 82 -11  i  2 6 -3 6 .
Adres telegraficzny: „ Ś w ie c a d o  W a rs z a w a "

Zernt (o pslitycp n i e m W  
mki Funcjl

Kraków, 19 grudnia .
R ok ju ż  dobiega k ońca  od chw ili, gdy  w o j­

ska  francusk ie  w kroczy ły  do zag łęb ia  rzeki 
Stuhr; ażeby za pom ocą okupacji tego  olbrzy­
m iego ogn iska  przem ysłu  niem ieckiego zabez­
pieczyć dla F ran c ji a  tak że  d la  koalic ja  św iad ­
czenia rzeczow e ze s trony  Niemiec. N a hasło, 
dane z B erlina, zaw rzało w całych N iem czech. 
O burzenie n a  F rancuzów  było ogólne, ludność 
v/ pierw szych tygodn iach  rzeczyw iście pa ła ła  
rzete lnym  entuzjazm em  i zerw ała się do oporu. 
A ie p racu jące  m asy  bardzo rychło  n a  w łasnych 
p lecach  odczuły  sk u tk i nakazanego  z Berlina 
b iernego oporu. Łudzono te  m asy łatw ow ierne, 
że bierny opói zw ycięży* F rancuzów  prędzej 
czy  później. bvle ty lko  robotn icy  „ jirz itrzy  
masi“ . As oby im to przetrzym anie u łatw ić, 
rząd R zeszy w yp łacał zapom ogi bezrobotnym  
i w ogóle tym  w szystkim , k tó rzy  skutkiem  oku- 
pacy  ponieśli szkody m aterja lne .

Zaczęła się ted y  g ra  na przetrzYm anie: F ran ­
cuzi i B ełgijezyey usuw ali z zagłębia, albo też 
lokow ali w w ięzieniach jtodżegaezy i a g ita to ­
rów , a  na m iejsce opom yeli pracow ników  spro ­
w adzali Swoich ludzi, o ile zaś nie starczy ło  sil 
zastępczych , przedsiębiorstw a przem ysłow e i 
kopaln ie  znajdow ały  się w s tan ie  nieczynnym . 
N iem cy odpow iadał1 coraz to  silniejszym  opo­
rem , bojkotow aniem  ,,na jeźdźców " i zam acha­
mi.

BERNARD SHAW . -

Z puorofen; ao hsiol w

Po o ż y w ię  niew ielu tygodni robotn icy , 
k tó rzy  stanow ią w łaściw ą ludność zagłębia 
R iihr, przekonali s io /ż o  o ile norm alne zarobki 
nie zaw sze w ysta rcza ją  n a  u trzym anie  rodzi­
ny, to zapom ogi, lub eufem istyczni zasiłki, są 
zaw sze o w ym środkiem , k tó ry  zaledw ie cli roni 
przed głodow ą śm iercią. Ale rząd  łudził ich d a ­
lej, dobrzi- p ła tn i ag ita to rzy  podburzali ■ w y ­
m ownie — i m asy  pracujące trw ały  bezk ry ty cz­
nie w biernym  oporze. V» praw dzie w ałęsające 
się: p> ulicach dzieci bez koszul f y i y  bardzo 
w ym ow nym  dow odem  zw ycięskiej ta k ty k i rzą ­
du,, mimo to jednakże  ludność, okłam yw ana 
sp ry tn ie , w ierzyła jeszcze w zw ycięstw o, k tó re  
m iało im powt tow ać w szystk ie s tra ty .

Od czasu do czasu po jaw iały  się g losy, naw u- 
łująco do otrzeźw ienia, p rzestrzegające  przed 
n ieuchronną k lęską , p iętnu jące  po lńykę rz ą ­
du. AK* w tedy  zryw ała się burza szow inistycz­
na. k tó ra  p rzyg łuszała  w szystko . Zbyt Wielu 
było patrjo to w  niem ieckich, k tó rzy  się bogacili 
na biernym  oporze, ażeby m ożna było m yśleć 
o jego  likw idacji. Rozm aici ho telarze, kupcy, 
lekarze , den tyści, k tórzy zbojkotow ali tego lub 
ow ego oficera  francuskiego , pobierali miijono- 
we zapom ogi ty tu łem  przym usow ego ..zam knię­
cia m teresuĄ  cnoeiaż in teres był nadal o tw ar­
ty  naoścież.

Zapom ogi m iljardow e p łynęły  do zagłębia 
Rv.hr, iaąc  na  m arne w obec olbrzym ich zastę ­
pów' bezrobotnych, pow odując potw orne wzma­
ganie się inflacji, a  tern sam em  czyniącą iluzo­
rycznym i najobfitsze naw et zasiłki. R ów nocze­
śnie z zagłębia Rulir p rz e s ta ł^  u?w dó  reszty  
Niemiec zapasy  w ęgla, pow odując zastó j w ru ­
d n i fab iycznym , ograniczenie, a  naw et ca łko ­
w ite-p rzerw anie  p racy  w  licznych przedsiębior­
stw ach fabrycznych , tw orząc now e m asy bez­
robotnych , w ołających o zasiłki. S prow adzani'1 
w ęgla z A nglji, opłacanego pełnow artościow ą 
m onetą  obcą. było zbyt kosztow ne i znowu 
p izyczyniło  się do w zm ożenia inflacji, w prost 
bezprzykładnej.

Kz;nł jiiemiccki nie zw yciężył fran cu zó w  i 
Belgijcwyków, k tó rzy  siedzą spokojnie nad  R e­
nem  i w  zagłębiu K nhr. zaw arli bez ingerencji 
Berlina uk łady  z przem ysłow cam i, eksp loa tu ­
ją kopalnie i prow adzą bardzo skuteczną poli­
ty k ę  przetrzym ania. Tym czasem  w Niemczech 
przew róciło się na tern p rzetrzym aniu  aż trz e d i 
kaneli rzy  i dopiero czw arty  z rzędu, Marx. h- 
znał za stosow ne w ejść na  drogę porozum ienia 
z njffiv.de a ,

M ej.rząd niem iecki nić'*ma żadnej zasługi z 
pomodli tego zw rotu , k tó ry  je s t w ynikiem  nie­
odparte j konieczności podobnie jak  n ieodparta  
konieczność zm u-iła  Niemców do zwinięcia 
b iernego oporu. (..;de pociągi kolejow e z ładun­
kam i m arek papierow ych nie w ysta rcza ły  na 
podtrzym yw anie b iernego oporu, k tó ry  też 
w ygasnął silą rzeczy. W szak g ie łda  w  Zurychu, 
jak  zresztą  inne giełdy, nie podaje  oddaw na o-

fiejalnego kursu  m ark i niem ieckiej, k tó re j p ry ­
w a tn y  kurs w Zurychu, podany  przez Zwiazi k 
banków , w ynosił 0012." za 10 nnljardów . Do- 
piow adziw szy m arkę do s tan u  bezw artościo­
w ego znaczka obiegow ego, nie znalazłszy r a ­
tun k u  w  m arce rentow ej, rząd postanow ił się­
gnąć głęboko do kieszeni .Mieliła zarów no w 
m ieście, jak  na wsi. R ohiięy m ają  płacić co 
k w arta ł dodatek  do podatk u  m ajątkow ego, 
w ynoszący  jedne m arkę zło tą  na każde tysiąc  
m arel papierow ych togo poda tk u  z r. 1922 po 
przew artosi iow auiu m arki papierow ej z r. 1922 
na  tak ąż  m arkę  z roku 192-3. A żeby się nie 
działa 'kr/u-w da rolnikom , rząd  zaprow adzi po­
d a tek  od w ynagrodzeń w  skrom nej kw ocie 10 
zło tych m arek  tygodi iowo. eo ma przynieść 
m iesięcznie 72 roiljonj m arek złotych. P o d a­
tek  m ają tkow y  m a w ynosić od m ają tk u  ponad 
J 90.000 m arek  zło tych 7 od tysiąca., co rów nie 
d a  skarbow i pow ażny dóchód, T en spis należy 
uzupełnić podatkiem  dziesięcioprocentow ym  od 
przychodu kap ita łów , p o d a tek  spadkow y, op ła­
ty  od zysków  z inflacji — słow em  ca ły  szereg 
zam achów  na  k :eszeń. E n tuzjaśc i biernego o- 
poru, tudzież ta k  zw anej ..Ju stam en tp o litik " 
otrzeźw ieli.

Na lak iem  tle pojaw iła się przed k ilku dn ia­
mi w iadom ość, że rząd Rzeszy niem ieckiej p ra ­
gnie bezpośredniego porozum ienia się z F ra n ­
cją f B elgją w spraw ie N ad ten ji i zagłębia 

R uirr. N azaju trz  po te j w iadom ości, von 
H oeseh. przedstaw iciel Niemiec w P ary żu , o- 
trzym ał od Ponn-arego aud jencję , na k tó re j o- 
m ówiono ig  kw estję  \v najogóln iejszych  z a ry ­
sach . przyczem  Poincare  zażądał piśm iennej 
n o ty  niem ieckiej. P rzedstaw iciel Nic mieć w rę­
czył Poincarem u po upływ ie 24 godzin żądaną 
no tę , k tó ra  w P aryżu  m iała uczynić w y ją tk o ­
wo dobre w rażenie.

P rezyden t gab inetu  francuskiego , a zarazem  
m inister spraw  zagran icznych  Poincare o- 
św iadczył, że przyszłe rokow ania francusko- 
niemieckir- m ogą objąć tak że  spraw ę odszkodo­
w ań, J e d n a k ż e  z tem-za.-.crzeżeiuem,- że kompe-( 
tenc.ja kom isji repufaeyjim j nie może bvo;w - 
żadnej m ierze naruszona. Również kw est ją.-iza­
staw ów  nie może byćYpoiusZana.. ani też nie 
można, m yśleć o uszczupleniu zakresu  dzftflą- 
nia władz okupacyjny(4i w N adrenii i zagłębiu 
Rulir. O kupacja zagłębia R uhr może ł\vć zwi­
jan a  ty lko  \y n m ró  .sp ła ty  odszkodow ań n ie­
mieckich.

Przedm iot} przyszłych rokowani będą więc 
silnie ogran iczono ,-ale  sam  fa k t bezpośrednie­
go zetknięcia  się przedstaw icieli F ran c ji i Bel- 
gji z jednej, a  Niemiec, z d rugiej strony , jest, 
ogrom nie5 doniosły Al<- trzeba .stanowczo- do­
brej woli ze s tro n y  Niemiec. Jeżeli obecny nie.i 
nue< ki m in ister spraw zagranicznym i, d r  Strę- 
sem ann, uznał za  stosow ne napaść  w swoim 
organie „ P ie  Z eit“ i w m owie, w ygłoszonej na 
bankiecie dziennikarzy  w  Berlinie —  to popeł-

INTKYGl ZAKULISOWE CTRESEMANNA.
Berlin, 18 grinimaL (PA T). O rgan Sttose- 

mann.a, ..Die Zeit", koirW ntując o sta tn ie  n o ty  
m iędzy rządem  francuskim  a  niem ieckim  w 
spraiwie rozpoczęcia bezipośrednich pertiraktaicyj 
francusko-niem icickioh. pisze: Odpo-wledź F ra n : 
c,d pozostawia, sp raw ę lom trołi w ojskow ej w  za­
w ieszeniu jakc groźbę, zawieszoną do chwili 
pertraktscyj, gdyby ich obrót byl dla Francji 
niepom yślny. N adto  F ran c ja  i Belg ja zgodziły

się w praw dzie pod jąć  p e n ra k ta c .k . ch cą  je ­
d n ak  w ykluczyć z nicli kw estję administracji 
ekonomicznej i politycznej terenów okapowa 
nych W  tyich w arunkach  pertraktacje- m ogłyby 
ty lk o  pom óc okupantom  w eksp loatac ji zag łę­
b ia  R u in y  m artw ej organizacji. W  tyich wraruu- 
kach  —  pisze ..Zeit“ —  rząd  n iem iecki uważa 
pertraktacje za Dezcelowe. nie godzi się to bo­
wiem z suwerennością państwa, aby za uronio­
no mu dyskutow ać nau kwest ją zarządu jego 
w łasnego tery tor jusu. Oczywiście żadien rz-nł 
nic m ógłby mę zgodzić n a  ograniiczenie tem atu  
Iicrłrakta,. yj. n ie popełn iając  zdrady swcwii 
w łasnych ,nteresówr. ’ r

Sprawy polslile w Mzie Lki:
Pa*\yż, 18 grudni*.

SPRAW A KŁAJPEDY.
(PAT). R ad a  Ligi N arodów  zebrała  siąywczo- 

ra j rano na jiosiedzoniu, posw ięconem  w yłącznie  
sprawom interesującym Polskę R ozpatryw anie 
sp iaw y  Kłajpedy odbyło się przy  udziale m i­
n is tra  Sk irm unta , k tó ry  powodując się n a  no tę  
w-ręezoną R adzie Ligi Narodów', podkreślił 
w ielkie niedogodności, w ytw orzone w zw iązku 
7. obecnym  stanem  stosunków  polsko-litewskich  
jak np. niemożność dostępu do morza oraz trud 
neści w przedosiamu się na kresy wschodnie 
Rzeczyposnolitej Polskiej. M inister Sk irm unt o- 
sw iadczył dalej, że rząd  Polsk i uw aża p ro jek t 
s ta tu tu  K ła jpedy  oraz p ro tokó ł dodatkpw y  roz- 
patiyw  tn v  przez konferencję  am basadorów , za 
n ienaruszalne, poczem  zw rócił uw ago R ad y  
na wrogie stanowisko Litw y wobec Polski i 
przedstawił niebezpieczeiistwa, m egace zakló- 
Ck pokój całej Europy, gdyby rząd Dolski 
przyjął kiedykolw iek poważnie pogróżki Litwy, 
która uważa, że znajduje się w -stanie wojny  
z Polską M inister S k irm un t dom agał się n a ­
stępnie , ab y  rząd  P olsk i by ł inform ow any o p ra ­
cach, k tó re  będą n ad a l prow adzone w łonie 
L 'g i N arodów  w spraw ie s ta tu tu  dla K łajpedy , 
oraz ab y  dcleg-atowi polskiem u dano m oż­
ność przedstaw ian ia  dezydera tów  i uw ag. S pra­
w ozdaw ca, przedstaw iciel U rugw aju , Q uani, 
p roponuje pow ołanie kom isji d la  zbadania, sp ra­
w y k łajpedzkiej. P rzedstaw iciel L itw y  Galwa- 
m uiskas rep liku jąc  n a  przem ów ienie m in istra  
Sk irm unta , ponow ił żale L itw y  w sto sunku  do 
Polski w sprawie W ilna i układu suwalskiego. 
W  dalszym  ciągu  sw ego przem ów ienia Galwa- 
nauskus dom aga się, ab y  proponowmna kom isja 
postępow ała  w zupełnej niezależności, co d a  się 
osiągnąć przez pow ołanie na  przew odniczące­
go te j kom isji A m erykanina, a  n a  Jwmch in ­
nych członków .przedstaw icieli pań stw  n ie  na­
leżących do enienty. W ym ieniona kom isja  —  
mówił dalej G alw anauskas — powinnń mieć za 
zadanie w j pracow anie now ego s ta tu tu  d la ob­
szaru  K ła jpedy , ponieważ przyjęcie za p o d sta ­
wę s ta tu tu  w ygotow anego przez konferencję 
am basadorów , oznaczałoby zdaniem  G alw anau- 
sk.ii-n, presji na proponow aną kom isję. N a p ro ­
pozycję B ran tinga  osta teczne  rozstrzygnięcie  
kw cstji odłożono do posiedeznia 'w ieczornego. 
W ieczór R ada  Ligi N arodów  postanowiła w y­
znaczyć komisję, w skład której wejdzie awóch  
członków komisji Ligi Narodów do igpiaw  k o ­
m unikacji iran z itu  pod przew odnictw em  człon­
ka w skazanego  przez R adę Ligi. K om isja ta  po

zbadaniu trudności, o k tó rych  m ów ił m inister 
Skirm unt, ma przedstaw ić szczegółow e sprawo­
zdania na najbliższej sesji Rady Ligi w dniu 10 
marca 1924 r.

S P R /W A  JAW ORZYNY.
N a tem  sam em  posiedzeniu R a d a  L ig i p rzy­

s tąp iła  do rozpa tryw an ia  sprawy Jaworzyny.
Spraw ozdaw ca Q uinones de Leon za-pi opono­

w ał n a s tęp u jącą  rezolucję: Rada Ligi Narodów  
przy jmuje do wiadomości orzeczenie międzyna 
rodowego trybunału w Hadze, dotyczące  linji 

I g ran icznej polsko-czesko-slow ackiej na obsza­
rze Spiszu. N a życzenie obu zain teresew anyel 
rządów  R a d a  L igi m a rozstrzygnąć  następu jąc! 
kw estje . ■ Czy prepozycie  kom isji delim itacyj 
nej z dn ia  25 w rześnia 1922 r. w s p ra w ę  J a ­
w orzyny zgodne są  z w arunkam i konferencji 
am basadorów , w" rażonem i w  te j decyzji z dnia 
28 lipea 1920 r. Zdaniem  spraw ozdaw cy kom i­
sja. de lim itaey jna  pod w zględem  prawnym prze­
kroczyła sw ą kompetencję, chociaż pronozycji 
komisji usprawiedliwiona była wzgledaihi na 
interesy m iejscowej ludności. W  daiszym  ciągu 
rezolucja zaznacza, że w ed ług  orzeczenia try 
bunału  w  H aaze, g ran ice , o k tó ry ch  mów. 
w spom niana w yżej decyzja  konferencji am ba­
sadorów , nie odnoszą się do odcinków , k tó rych  
linja g ran iczna  je s t daw ną  g ran icą  pom iędzy 
G alicją a  byłem  terytorjum - w ęgm rskiem , wo­
bec czego rezo lucja  proponuje odrzucenie w szel­
kich zmian, o ile odnosiłyby się one do tych  
dwóch odcinkow' W  zakończeniu  spraw ozdaw ­
ca proponuje zw rócenie się do kunferencji arn 
basadorów , aby  w ezw ała  ona kom isję delim ita- 
cy jną  do prf odstaw ienia nowych propozycyj, 
zgodnych z opinją trybunału w Hadze i rezul­
ta tem  rozpraw  R ad y  Ligi N arodów , nio prze­
sądzając wszelkich zmian, jakie mogą być osią­
gnięte dobrowolnie przez zainteresowane rządy. 
T-e how'e propozycje kom isji delim itncyjnei R a 
da L igi Narodów' m a zbadać n a  n astępnej sesj. 
w  m arcu  roku  przyszłego.

R ozpatrzen ie  sp raw y Jaw o rzy n y  przez Radi 
L igi N arodów  na  sesji w m arcu  1924 r. rowu 
m ieć na leży / w  tym  sensie , ze R ada , k tó ra  m ia­
ła zaproponow ać konferencji am basadorów  
k o n k ro fm  sposób rozstrzygnięcia, nie cbce sa ­
ma decydować o tem, jak  m a iść lin ja g ran icz ­
n a  i zw róciła się w obec tego przez konferencję 
am basadorów ' do komisji delinrtacyinei, a.by 
ta  o s ta tn ia  p rzedstaw iła  now e propozycje, k tó ­
re rozp a trzy  R ad a  L ig i n a  najbliższej sesji. — 
P rzyp isek  P. A. T.)

Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  Q uinonesa de Leon

(
Przetłumaczył 

ZDZISŁAW JACHIMECK1.

i Ciąg daisry). 1
L W A : K łody tu  będą  nowi A dam ow ie i no­

tce E w y, będziem y żyli w  ogrodzie obcych. Bę- 
d7.i«my si% w zajenune potrzebow ali. (S tajo  szy b ­
k o  za  nim i  ob raca  m u tw arz ku soh :e). Nie za­
pom nij o  tom , Adam ie. N igdy  o tem  nie z a ­
pom nij!

ADAM: D laczegóż m iałbym  zapom nieć? Tc ja  
pom yślałem  o- tem.

L W A : J a  akżó  m yślałam  o pew nych rze-
czactt. Je le ń  p o tk n ą ł się , ujw dl i zabił się. Ale 
ty  m ogłeś p rzy jść  oiclaą za m ną z ty łu  (nagle 
ud erza  go ]hj ram ionach  i itrąca go w tw arz) 
i trą c ic  innie tak . żebym um arła. Nie m ogła­
bym  spać. gdyby  nue było pow odu, dlaczego 
n ie  m iałbyś zrobić mnie um arłą.

ADAM (podnosząc się z przerażeniem ): Zro­
b ić cię um arłą!!! t. o za o k ro p n a  myśl!
, WĄŻ: Zabić, zabić, zabić. Oto słowo.
' FAMA: Nowi A danej wie i ltowm Lw y m ogliby 
nas zab i. J a  n ie  będę ich  robiła. (S iada na 
sk a le  i śc iąga  go sobie, obejm ując go  prawrą 
ręką).

W ĄŻ: Musisz. Bo jeżeli tego  n ie  zrobisz, n a ­
s tan ie  koniec.

ADAM; N ie: oni nas nie zabiją; oni będą to k  
czuli, ja k  ja . G łos w  ogrodzie nowie im, że n ie  
,wolno on zabijać, ta k , jatk to  do minę m ówi

WĄŻ: Grlos w ogrodzie, to  tw ój wla.-ny głos.
ADAM: J e s t  ta k  i n ie  je s t ta k : J-ost coś w ięk­

szego adeninie; ja  jesieni ty lk o  teg o  częścią.
E W A . Głos n ie mewi mi, żebym  ciebie nie 

zabiła. Jed n ak że  jai nie chcę, żebyś ty  um arł 
przedem ną. Ż adnego głosu nic po trzeba , aże­
bym to  czuła

ADAM (obejm ując rę k ą  joj ram ię 7 wyrazem  
b ilu ) : O, nie; to  je s t jasne  bez żadnego głosu. 
J e s t  coś, co trzym a nas razem , coś, co nie ma 
słowa.

W ĄZ: Miłość. Miłość. Miłość.
ADAM: To za  k ró tk ie  słow o dla ta k  długiej 

rzeczy.
WĄŻ (śm ieje się).
E W A  (obracając  sio niecierpliw ie ku  wężo 

wij: Znowu ten  przeszyw ający serce dźw ięk!
Niw rób tego! D laczego to  robisz?

W AŻ: Miłość m-ożo być  w kró tce  za  długiem  
słowem d la  w yrażenia  taik k ró tk ie j rzeczy. Ale, 
jeżeli jesit k ró tk a , to  będzie bardzo  słodka.

ADAM (rozm yślając): Spraw iacie m i,k ło p o t. 
Moje s ta re  zm artw ienie było  cicżdoe; ale ono 
było  proste. T e cuda. k tó re  mi obiecuje" ie zro ­
bić m ogą op lą tać  ntoj© -istnienie, zanim  mi p i/y -  
puszą podarunek  śmierci. P rzy g n ia ta ł m nie cię­
żar w iecznego życia; ało nie m iałem  pogm atw a­
nego um ysłu. Gdybyim n ie  -wiedział, że kocham  
Ew ę, to  p r / 'n a jm n ie j  nie wiedziałbym , że ona 
m oże p rzestać  m nie kochać  i 7,ar/ząć k o ch a , 
jak iegoś iuriego A dam a i  p rag n ąć  mojej śm ier­
ci. Czy m ożesz znalość słowo dla te j w iado­
mości?

W ĄŻ: Zazdrość Zazdrość. Zazdrość.
ADAM: Szkaradne słowu.

EW A  (po trząsa jąc  nim): Adam ie, nie zam y­
ślaj sie Mydlisz za dużo.

ADAM (gniew nie): J a k  ja  m ogę nie myśLeć, 
k icd \ przyszłość sta ła  się niepew-nu? Cokol- 
wńekbądź je s t  lepsze od niepew ności. Życie 
jeett niepew ne. Czy m asz słowo n a  to  nowe stra1- 
pienio?

W ĄŻ: Obawa. Obawa:
ADAM- A m asz środek przeciw ko te rra tJ
W ĄŻ: Tulę. N adzieja. N adzieja. N adzieja.
ADAM: Co to  je s t  nadzieja?
W Ą Ż ;/ Jak . długo nio zimśz przyszłości, nie 

wiesz, czy o n a  n ie będzie szczęśliw sza od prze­
szłości: T o  je s t  nadzieja.

ADAM: T o  mnie nie pociesza. Obawa je s t sil­
niejsza w ę m nie od nadziei. J a  m uszę mieć pe­
wność. (P ow sla jo  groźnie). D aj m i ją , albo  za­
biję cię, skoro  cię ty lko  dopadnę śpiącego.

E W  V (obejm ując w ęża rantionanii): Mój pię­
kny  wężu. O- nic! J a k  rno/,■:■-z n aw et pom yśleć 
o lak w strę tnej rzeczy?

ADAM: O baw a popchnie mnie do w szystk ie ­
go. W ąż dał m i obawę Niech rui te raz  da pe- 
wmość. albo  n iech  się m nie obaw ia.

W A Ż. Zmmwól przyszłość tw oją. Zrób ślub.
A D \M  Co to  jesit ślub?
WTĄŻ: W ybierz jak iś  dzień d la  tw oje] śm ier­

ci, postanów ' um rzeć tego  dnia. Wtedy- śm ierć 
nie jfo t już  dłużej niepew nością. N iech Ew a ślu ­
buje c i kochać  cię aż do tw ojej śm ierci. Wtedy- 
m iłość nie będzie w ięcej niejiew nością.

A DAM: T ak ; to  w spaniałe. To zniewoli p rzy ­
szłość.

E W A  (n iezadm iolona1,  odw racając  się  od 
węża): A le to  zniw eczy nadzieję.

ADAM ęgiucwnie): Zainilkiuj, koliew>. Nar

dzieją je.-t królow ą. Szczęście je s t zgubne. P e ­
w ność je s t bł'iOgocslaiv. tona:

W ĄŻ: Co to  jest zgubne? Znalazłeś słowo.
ADAM: Cokolwiek.- czego, boję się robić, t.o 

je s t zgubne.-^Słucliaj m nie, Ew o, i ty  w ężu, s łu ­
chajcie dobrze, ażeby  pam ięć w asza  mogła. z»i- 
trzyimać mój ślub. C hcę żyć ty siąc  razy po cz te­
ry  pory roku.

WĄŻ: Lat., la t.
ADAM: C hcę żyć ty s iąc  la t;  a potem  nie chcę 

w ięcej trw ać; dm ę um rzeć 1 mieć spokój I chcę 
kochać Ewę. przez ca ły  ten  czas i n ie chcę ko ­
chać. żadnej innej kobiety .

EV, A: A jeżeli A dam  dotrzym a sw ojego ślu­
bu, nie będę kochała  żadnego m ężczyzny, d o ­
póki nie um rze,

W ĄŻ: Uboje w ynalożbśeie m ałżeństw o. T o  
ezein on będzie d la  ciebie i d la  żadnej innej ko­
biety to  je s t  m ąż; a  to , czein ty. będziesz dla 
niego i dla żadnego innego mężczyzny-, to  je s t 
żona.

\DAM  (w yriąg a jao  instynk tow nie  k u  niej 
rękę): Mąż i żona

EW A (podając  mm rękę): Żona i mąż.
W ĄŻ (śmieje się).
EWrA (uw aln iając się z nś«sku ręk i): Nie rób  

tego  w strę tnego  hałasu , m ów ię ci.
\D A M . Nie zw ażaj n a  n iego: ten  hałas je s t 

dobry On rozjaśn ia  mi serce. T y  jesteś w eso­
ły  wąż. A le ty  jeszcze nie zrobiłeś ślubu. J a k i  
ty  ślub zrobisz?

W ĄŻ: J a  nic robię ślubów . J a  zdaję się n a  
p rzypadek .

ADAM. P rzy p ad ek ?  Co to znaczy?
W ĄŻ: To znaczy, że ja  się ta k  lękam  pew no­

ści, j_,h wy rnepew uosci. Jeżeli zniewolę, p rzy ­

szłość, zniew olę m oją wolę. JeżeT  zw iążę m oją 
wole. to  uniem ożliw ię tw orzenie.

! EW A : T w orzenie n ie  może być un.em ożhw io- 
ne. Mówię ci. ze chcę  tw orzyć, choćbym  m iała 
przy' to n  rozerw ać się n a  kaw ałk i.

ADAM: Zam ilknijcie obuje. J a  chcę zniew o­
lić przyszłość. Chcę żyć uw olnionym  od boja- 
żni. (Do Ew y): Zrobiliśm y nasze śluby. I jeżeli 
m usisz tw orzyć, będziesz tw orzy ła  w  g ran icach  
tveh  ślubów . N igdy nie będziesz słucłiała teg«  
węża. Chodź. (B ierze ją  z a  w łosy, ażeby ją  siląó 
w yprow adzić).

| EW A : Zastaw .mnie, ty  durniu. O r nie piowie 
dział n n  jeszcze tajem nicy.

! ADAM (puszczając ją : To p raw da. Co to  je s t 
dureń?

EW A : J a  n ie  wiem. T o  słow o sam o m i się
iasunęł-0. To je s t  to . czem  ty  jesteś, k ie d y  z a ­

pom inasz i m ruczysz i je s te ś  pełny strachu . S łu­
chajm y węża,

i ADAM: Nre; ja  się  teg o  boję. Zdaje mi się, 
ja k  g dyby  ziemia, rozstępow ała się pod m ojem i 
nogami-, k iedy  on mówk Z ostań ty  i słuchaj go.

W ĄŻ (śm ieje się).
ADAM vroziR)godzony): Teai ha łas usuw a 

óoaw ę. K onieczne. W ąż i k o b ie ta  zaezvnaja  
‘sobie szep tać  tajem nice. (Chichocze i odchodzi 
pow oli, śm iejąc się  p ierw szym  śmiechem).

| L W A : T eraz  ta jem nica. Tajemnica.. (S iada 
n a  skale, obejm uje rom am am i w ęża, k tó ry  za- 

i czy nai je j szeptać). "**•
T w arz Ewy jaśn ie je  silitem  zain teresow a­

niem , k tó re  pow iększa się aż dó oliwili, liiedj 
w y n a  gw atrow nego w strę tu  zajm uje jego  nnej- 
sce. U trc w a  tw arz  w dłoniach. "

(C. d. u.),
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R a d a  Ligi' N arodów  w ysłu ch a ła  d łuższych  w y­
jaśn ień  m in istra  S i irm unta, k tó ry  w ypow ie­
d z ia ł się przeciw przyjęciu sprawozdania, jako 
sprzecznego z orzeczeniem trybunału haskiego.
Spraw ozdaw ca —  podkreślił m in iste r S k :r 
m u n t —  przeszedł do p o rząd k u  dziennego n ad  
tem  m iejscem  orzeczenia hask iego , k tó re  mówi 
o  m ożliwości pewnych zmian granicy, pozatem  
re fe ren t nie po ruszy ł w cale m oralnej s tro n y  za­
gadn ien ia .

W dyskusji zabierali jeszcze głos Benesz, 
Bonin L ongare, R obert Oeeil, H annoteaux , H y- 
m ans i Quani, k ła d ą c  nacisk  na  możliwość 
przyjaznego porozumienia nnędzy Polską a 
Czechosłowacją.

R ad a  Ligi N arodów  n a  py tan ie , zaw arte  w- 
rezolucji Q uinonesa de Leon, cz y  decyzja  k o ­
m isji Je lim itacy jne j zgodna je s t z w arunkam i 
konfercncij am basadorów , odpow iedziała nega 
tywnie.

M otyw y R ad y  L igi N arodów  p rzy jm ują  moż­
liw ość ścisłe ograniczonych zmian na odcinku 
Erzegi— R ysy jako wyrównanie zmian na od­
cinku środkowym.

ML one u R ad a  L igi p rzy ję ła  spraw ozdanie 
d e lega ta  hiszpańskiego do w iadom ości.

SPRAW A KOLONISTÓW NIEMIECKICH.
Na w czorajszem  posiedzeniu R ad a  Ligi N a­

rodów  zajm ow ała się spraw a kolonistów nie 
mieckich w PoJsce. P o  odczy tan iu  spraw ozda­
n ia , referen t Souza D an tos ośw iadczył, że sp ra ­
wa m oże by ł za ła tw iona w yłączn ie  na podsta­
w ie opinji trybunału spraw iedliwości w Hadze, 
uw ażając  zaś. że obecnie pow rót w ysiedlonych 
kolonistów  je s t niem ożliw y, nasuw a się koniecz 
ność. ab y  rząd  P olsk i przyznał im całkowite 
odszkodowanie. W reszcie spraw ozdanie zada. 
ab y  w yznaczony d la te j sp raw y podkom itet 
prow adzi! da le j swoje prace i o trzym ał w  tym  
w zględzie pełnom ocnictw o stosow ania w szel­
k ich  pożytecznych  środków  celem ostatecznego  
za ła tw ien ia  sp raw y. M inister Skirm unt p ro te ­
s tu je  przeciw ko użytem u przez spraw ozdaw cę 
w y a ż e n iu  „całkow ite odszkodowanie" pro­
ponuje w zam ian „słuszne odszkodowanie za 
szkody bezpośrednie" i dom agająca sie skresle 
nia ustępu, przyznającego podkomitetowi peł­
nom ocnictwa.

N astąp iło  d łuższe przem ów ienie R o b erta  Ce- 
cila , pośw iecone znaczeniu* problem atu  m niej­
szości narodow ych. N astępnie  przem aw iali H an- 
noteaux i H ym ans, p rzy jm ując  u w ag ' Skirraun- 
ta.

O statecznie Rada Ligi przyjmuje proponowa­
ny przez Skirmunta termin „słuszne odszkodo 
waaie" i skreśla nstep dotyczący pełnomocni­
ctw a podkomitetu.

stość poseł Rzeczypospolitej polskiej, dr Grabow­
ski, k tó ry  po nabożeństwie w imieniu poselstwa 
i kolonji polskiej w Bulgarji zlozył wieńce na  mo- 

ile poległych wraz z królem W ładysławem ryce­
rzy, oraz na cmentarzu zmarłych w drodze do oj­
czyzny uchodzcow polskich. W  czasie nabożeń­
stw a odśpiewała- szereg religijnych pieśni wybi*na 
artystka  polsko-bułgarska p. Bonkowska-Fopowa, 
małżonka kapitana floty bułgarskiej.

Ważnym punkiem programu było posiedzenie 
kom itetu budowy pomnika króla W ładysław a, w 
Warnie, który ostatecznie wybrał mieUce pod pom 
nik, jeden z najpiękniejszych skwerów w Warnie, 
u zbiegu dwóch alei przed stylowemi budynkami 
gimnazjów rządowych, naprzeciw wejścia do tak  
zwanego „Parku morskiego*1. W tem miejscu 
wzniesiony pomnik będzie miał. jako tło, wzniesie­
nie góry Franga, po łacinie H anus, jak  ją  wspo­
mina w swej historji Długosz, a  Stryjków -ki w 
swej rymowanej kronice. Przedłużenie zaś głównej 
alei, przy której stanie pomnik, prowadzić będzie 
prosto ku polu walki z  roku 1444 i pamiętnej mo­
gile przy 4 kim.

Na tej mogile kom itet postanowił w roku przy- 
-złym. jako w 480 rocznicę w arnerskiej b*twy, ]>o- 
stawić wielki blok granitowy z wyrytem na nim 
imieniem W ładysława 5 datą 1444 roku. Na rok 
przyszły postanowiono też uroczyste położenie ka­
mienia węgielnego pod pomnik króla, zapro­
szenie do składek na ten cel, oraz do udziału w 
uroczystości wszystkich tych narodowości, których 
oddziały wchodziły w skład armii W arneńczyka, 
i więc: Polaków. Węgrów, Rumunów, Sorbo-Cbur- 
wafów i Czechów.

Poli.kom, ze względu na naroilowoś-’ króla, oraz 
najwięk-ze poniesione przez nich ofiary w wypra­
wie." pozostawiono pierwsze tnfejsee. Postanowiono 
zwrócić się 5o artysty-m alarza, p. Antoniego Ma­
dejskiego, twórcy sarkofagu W ładysława na W a­
welu, z prośbą o skomponowanie pomnika z po­
stacią W arneńczyka na koniu, o ile możności zbli­
żoną do kompozycji Matejki na jego obrazie „Bi­
twa pod W arną-*. Dla innych narodowości ma być 
poz. stawionych na cokole pomnika pięć miejsc na 
płaskorzeźby, wykonane przez artystów  każdej ze 
wspomnianych narodowości, a obrazujące najcha- 
rakterystyczniejsze postacie i momenty z udziału 
ich w wyprawie warneńskie j. Tak więc Madziarzy 
mieliby uwiecznić postać'w orlza Ilunyadcgo na 
czele węgierskiego rycerstwa; Rumuni udział 4-ty- 
sięcznoj konnicy wołoskiej pod wodzą syna woje­
wody W kuły Drakula;Ó>S'crbo-Chorwai i swą jazdę

Wszechpolski 2jazti drużyn 
śpiewaczych

Z inicjatyw y Związku wielkopolskiego drużyn 
śpiewaczych odbędzie się w dniach 3, 4 i 5 maja 
b. r. w Poznaniu wszechpolski zjazd drużyn śpie­
waczych z całej Polski, wyclioditwa i z Ameryki. 
Zjazd zwołany zostaje pod hasłem ..pieśni ludo- 
wej“ ; kola, stające do popisu, mają. śpiewać pieśni 
ludowe, o ile możności ze swej okolicy i  w nowem 
opracowaniu.

W programie uroczystości zjazdu zapowiedzia­
ne jest odsłonięcie w dniu 5 m aja w Poznaniu pom­
nika Si. Monit szki.

B iogram  popLów śpiewaczych przedstawia się 
następująco:

I kategorja. Kola starsze, silne i wypracowane, 
śpiewające utw ory trudniej.-.ze. II." kategorja. Kola 
słabsze, młodsze, śpiewające pieśni łatwiejsze. Po- 
żądanem jest, by Kola śpiewały pieśń ze swojej 
okolicy nową org\ melodja i możliwie nowo opra­
cowaną, ewentualnie prosimy nmlodję j tekst na­
desłać do opracowania na chór. Każde Koło śpier 
wać może jedną pieśń na chór męski i jedną na 
chór mieszany lub żtński; dwie pieśni na męski lub 
mn szany chór niedopuszczalne.

Jako chórv ogolne wyznaczono: męski: „Hej że- 
glarze** (kaszubska) L. Kamieński, „lnom Cię uwi- 
uziol** (góralika) S* Wieehowiez. Żeński: „Są na 
boru szyszki** (z pod. Gostynina) Wł. Raczkowski. 
„Tam w ogródecku" (z Poznańskiego) St. Kwaś- 
nik. Mieszany: ,.D naszego młynarza** (Wrześni— 
Gniezna) H. Opieński. „Szła Kasieńka po wodę(* 
(od Mogilna) H. Opieński. Party tu ry  i glosy można 
nabyć w biurze Związku.

Wszelkie zgłoszenia i pytania prosimy nadsyłać 
dc biura Zv iązkn wielkopolskiego: Poznań, Pół- 
wiejska 35.

Wystawa gwiazdkowa ligi 
Pomocy Przemysłowej

XVII. w ystaw a gwiazdkowa Ligi Pomocy prze­
mysłowej przy ulicy Straszewskiego 1- 28 jest bar­
dzo interesującą. W okeie. ozdohionein storami ko- 
ronkowemi ,.Mai winy widzimy tabun rozbiega­
nych koili J . Makotyna, jarm ark wózków, drezyn 
rowerów W. Taraby. a  w głębi nadchodzi długi 
pociąg, jtelen gier „Szczerbca** i „Hagi-*.

T, . . W hali wystawowej ściany znikły zujKsUne w
bośniacką z wojewodą Piotrem  łs owaczewiczmn 0(lzi kilimóvv w .morZu barw i deseni projekto­
na czele; Gaesi swe charakterystyczne obronne wo, ez najlepszych artystów  polskich. Gu­
zy taborowe, które tu taj po iaz pierwszy rtnnły (<j0Tl-ne ukwcry warsztatów kilimkarskich w Zako- 
l yć użyte w walce, z Turkami, pod wodzą ycei ; em , -sjynmj piękności kilimy Rwy Ramzowej, 
Gzrjki; w koń cu Bułgarzy zc swa rają, zrywającą renomoviaue z kihniy wielkie, wytwórni C Ba- 

do walki o wyzwolenie, broniącą murów V ar- ’ — - -

na rzecz rodziny po literacie ś. p. W ładysławie P ro - | weder 220.000, Wawel 185.000, B rytanika 170.000,
keschu nadesłali do polskiego Akropoiis prficjl 
swoje następujący artyści:/ Zygmunt Rozwadow­
ski, Br. llycntei Janow ska, Stanisław Janowski, 
Kaiszniewicz, Komorowska, Klimowski, Wlastimil 
Hofman, Jax a  Małachowski, Machalski, Jach. Ko­
m itet zaprasza panów artystów  do jak  najliczniej­
szego udziału w tej akcji, a public zność zawiada­
mia, żc aukcja odbędzie, się w dniu 23 bm. w nie­
dzielę o godzinie 12 w pobkim  Akropoiis, ulica 
Florjanska 28, I. piętro.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P 
PREZYDENTA NARUTOWICZA Wczoraj o g. 10 
rano odbyło się z inicjatywy prezydjum m iasta w 
kościele m ar jat kim nabożeństwo żałobne za dusze 
SD. Gabrjela Narutowicza, pierwszegó prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Mszę św. i kondukt żałobny odprawił ks. infu­
ła t dr W ądolny w asystencji duchowieństwa p ara­
fialnego. W nabożeństwie wzięli udział: imieniem 
ks. biskupa Sapiehy i władzy diecezjalnej ks. pra­
ła t dr Korzonkiewicz, wojewoda Kowalikowski, 
wiceprezydenci fli. Rolle i dr Wielgus, dowódca O. 
K. gen. Kuliński, rektor Uniw. Jag . dr Łoś, pre-

Trabuko 160.000, Kuba 130.000, Ponoriko 87.000, 
Mieszane zagraniczne 85.000, Bia.sil-Virgiuia 75.000 
Cigarillos 05.000. Papierosy za sztukę: Sfinks
50.000, Dames 45.000, Kalif 40.000, Egipskh 
.‘30.000, Sejmowe, Prezydcnty, Damskie, Klub po
20.000, Pogoń. Sport i Warszawskie ,ib 17.500, P a­
rys 16.000, Wisła' 14.000, Wanda, Cowboy i J a n ­
kes po 95ćiO. Tytonie za 100 gramów. Kir 3,500.00Cp 
K>am i 8,250.000, najprzedniej. suitański 3,000.000, 
macedoński 2,750.000. Paczki po 25 gT.: najprzed­
niejszy turecki 550.0C0, przedni turecki 475.000, 
średni turecki 375.000, kresowy 275.000. Tytonie 
do fajki: przedni fajkowy 175.O00, zwyczajny faj­
kowy 125.000 „

Z T ARGU. Na wczorajszym targu zaznaczyła się 
dalsza zwyżka. Płacono za litr mleka zbieranego 
130—150.000, liiezbieranego 180—200.000, śmieta­
ny słodkiej 220—250.000, kwaśnej 300 —320.000, 
1 kg. masła 2500—2,700.000, sera 650—700.000 
ja ja  75—Sc.600 za sztukę. Grzyby sprzedawano za 
1 kg. po 2500—3,500.000. Drób- kura 1800—- 
2,300.600, kaczka 2—2,800.000, geś 5—6,000.000, 
indyk 6--8,000.000, indyczka 5—6^00.000. Jarzy-

zes dyrekcji kolei Praehtel-M orawiaibki, prezes, ny: 1 kg. ziemniaków 30—3.5.000, buraków 30 — 
apelacji W olter, wiceprezes Izby skarbowej dr j40.060, marchwi 3 0 —40.000, cebuli 32—40.000, 
Gajewski, prezes dyrekcji poczt Musiał, prezes kopa kapusty 2—3,000.u00 mk. 
urzędu ziemskiego dr Lacki, profesorowie U. J . ,j  TANIE DRZEWKA. Ogrodnictwo miejskie sprzo 
generałowie Lcdóchowski, U h  z i Górecki, s ta ro - , daje drzewka (świerki) przy ul. Lubicz 23 i w nuej- 
-ta  krakowski dr Bal, prezesi sądów krakowskich skłch szkółkach, w Dębnikach począwszy od dnia 
z sędziami i prokuratoram i, naczelnicy wydziałów 21 grudnia, godz. 8 rano.
i oddziałów województwa, delegacje oficerów, WIELKIE MAGAZYNY ZBOŻA I MĄKI W
radcy miejscy, dyr. policji dr Styczeń, oficerowie KRAKU WIE Wydział II IB m agistratu kruków • 
P. P„ wcieram z 1863 r. ze sztandarem i liczna skiego łącznie z Agatiami komisarjatu targowego 
publiczność. Główną nawę kościoła wypełniło | stwierdził, że w dniu wczorajszym po młynach i 
wojsko. hurtowniach mąki znajdowały się ogromne zapasy

NA RZFCZ KOMITETU TYGODNIA A K A D E-|H arna i mąki I tak pszenicy 1(TĄ wagonow, mą- 
MICKIEGO złożyli w biurze, wojewody następują- ki p-zennej 24i/2, żyta 25 'Ą , mąki żytniej 17, owsa
cc kwoty, zebrane w powiatach starostowie: dą­
browski 43,b24.400 mk„ mielecki 31,234.721 mk.

KURS NARCIARSKI Jak  nam telefonują z Za­
kopanego, spadł tam śnieg, tak, że warunki śnieżny 
zapowiadają się na święta znakomicie Kurs nar­
ciarski organizowany przez T T N. odbędzie się 
w- dniach od 26 do 31 hm. Zgłoszenia przyjmuje

4 Yi wagonów. S tatystyką tą nie są objęte zapasy 
mąki u drobnych handlarzy. •'
i BICIE CHOREGO BYDŁA W RZEŹNI POD 
GÓRSKIEJ. W ostatnich dniach nadeszło do K ra­
kowa z okolic Miechowa i Kielc kilka transportów 
bydła, dotkniętego zwierzęcą chorobą płuc. Miej­
ski urząd w eterynaiyjny urządził w rzeźni pod-

wszelkiołi niformacyj udziela, tudzież zamawia-1 górskiej specjalny oddział izolacyjny Ola bicia 
nic noclegów dla uczestników kursu — se k re ta rja t, zarażonego bydła, które jk) usunięciu wnętrzności

iv i sąsiedniego cyplu, Galaly.

\  (O roczrttcs zgony wameficzilta
I.

CKoresp. ,,N Reformy*).
W arna, w listopadzie 1923.

(F«mięc O królu W ładysławie w W arnie — Nabo­
żeństwo za poległych. — Posiedzenie komitetu bu­
dowy pomnika. — 480 rocznica zgonu króla. — 
Blok granitowy na mogile. — Obiad w poselstwie. -  
Uroczyste posiedzenie Towarzystwa archeologicz­
nego. — Odczyt o Polsce. — Wspomnienie hołdu 
Polakow i Bułgarów na  W iadysławowej mogile. —

Grób S. p . ‘H. SzkorpOa).

Od powstania państwa polskiego przyjął się w 
Bułgarji piękny zwyczaj uroczystego uczczenia pa­
mięci króla W ładysława Jagiellończyka, który w 
roku 1 4ł4 poległ był pod W arną podczas pochodu 
wojsk chrześcijańskich przeciw Turkom. Zasługa 
inicjatywy należy się w pierwszym rzędzie war- 
neńskiemu Towarzystwu archeologicznemu, które 
przez skrzętne poszukiwanie pamiątek po bitwie 
warnenskiej i królu W ładysławie wskrzesiło zatar­
tą nieco pamięć o nich wśród mieiseowego społe­
czeństwa. Fowiadam: zatartą  nieco, a nie zaginio­
na, gdyż wspomnienie bohaterskiego króla żyje do 
dzis dnia wśród okolicznego ludu, który do dziś 
oniewa go w starobulgarskich swoi< h ■ rapsodach.

Już od roku 1906 zaczynają się poważne bada­
nia naukowe Towarzystwa archeologicznego nad 
sprawą pochodow W arneńczyka na Bałkan. Oflkry 
<ie zaś w roku 1910 na pobojowisku tajemniczego 
grobu, „rycerza z obciętą głow ą*' — jak wówczas 
przypuszczał Grzegorzewski, W łady ława, a jak 
się ostatnio pokazało* na podstawie źródeł turec­
kich, jednego z wodzów sułtana Murada, Karadżar 
paszy — sjHifęgowalo jeszcze bardziej zaintereso­
wanie Bułgarów historyczna pam iątką Polski. — 
Otwarcie w roku 1919 poselstwa polskiego w So- 
fji, a-w  roku 1921) konsulatu w W arnie, utrwaliło 
tę  pamiątkę i dodało powagi tradycjonalnemu z wy 
ezajowi oddawania hołdu pamięci W ładysława w 
dniu 10 listopada, jako w rocznicę bitwy warneń- 
skiej i zgonu młodocianego króla.

Uroczystość tegoroczna, dzięki pomyślnemu zhie 
powi daiy z dniem niedzielnym, trwała, dwa dni 
i objęła w swoim programie: nabożeństwo żałobne 
za duszę króla W ładysława i poległych z nim Pola­
kow. złożenie wieńca na cmentarzu polskim w 

••Warnie, pozostającym pod troskliwą opieką kon 
snla Rogalskiego ,oiaz na mogile na polu walki; 

• posiedzenie komitetu budowy pomnika W ładysła­
wa w W arnie: obiad wspólny przedstawicieli władz 
IłOiskieh i bułgarskich z zarządem Towarzystwa 
archeologicznego, uroczyste jiosiedzenie Towarzy­
stw a archeologicznego z odczytem o Polsce i wkoń 
cu odwiedzenie grobu założyciela i pierwszego pre­
zesa Towaizystwa, ś. j> Herm. Szkorpiia.

W nabożeństwie żaiobneui, odprawionern przez 
wypróbowanego przyjaciela Polski, Irlandczyka, 
u . Garrick Dunslana* kaw alera orderu „Polonia 
K esm uta-* za zasługi w niesieniu pomocy uchodź­
com polskim, wzięli udział, prócz miejscow-ych 
władz rządowych, gminnych, wojskowych i porto 
w yrh, przedstawiciele, wszystkich instytucyj i sto­
warzyszeń kuituialnycb, młodzież szkolna, oraz ca­
le ciało konsularne z konsulem honorowym p. M. 
Rogalskim na czele, Z fcofji przybył na tę  uroczy-

Dok. nast. 
Grozew.

jona w Lesznie. Nic brak pan: B tnim e, R ity Lip­
skiej. Barabaszówny, Harliatowej i innych dostaw­
ców Ligi.

Oko rwie stojąca w śiodku kiermaszu gwiazdko­
wego olbrzymia choina, odziana 50-miljonową ko­
lekcją prawdziwie artystycznych ozdób na drzew ­
ko z pierwszej polskiej .wytwórni seminarium Ligi. 
Miśni 1 ozdób przykuwają oczy delikatne kreacje 
A. Rodziewicza,, przenoszące widza w- św .at fan- 

W niedzielę podejmował baw iącj w Kraków te 8h żab-k, myszek, syren, krasnoludków,
mister i poseł jicęgicrsk śniadaniem grono apro- ])iknące z x m «s w pierwszej fali kupujących.

Dokoia sali, na pi-sywłezior.ych z fabryk Sr. Bu-

w Krakowie
lninister

zonych osób. Todczas tego przy jęcu  przemówił 
.nasz sympatyczny gość na-stępującem; słowy:

, £  jak największą radością korzystam ze spo­
sobności, aby .odwiedzie prastarą stolicę i miasto 
koronacyjne Polski, którego dzieje są tak  ściśle 
złączone z dziejami mojej ojczyzny. Tu spcc /.ywa- 
ją zwłoki królowej Jadw igi i króla Stefana Batore­
go; mia-sto to jest pełne wspólnych wspomnień 
i bywało często, że moi rodacy udawali się liezrie 
na naukę do czcigodnego uniwersytetu tego mia­
sta.

,.Wspomnienia te napełniają otuchą na przy- 
s;łość, W ęgry, k tóre z powodu trak ta tu  w Trianon 
doznały okrutnego okrojenia, znajdują się w je­
dnej z najcięższych syfuacyj. Główną troską rządu 
jest — jak zresztą i w Bołsce — sytuacja finanso­
wa; obecnie sprawa na-zej pożyczki zagranicznej 
znajduje się w drodze realizacji, co jest jedynym 
śiodkiem ekonomicznego dżv ignięcia się mojej o- 
krojonej ojczyzny i jedyną drogą, prowanząeą do 
idziału odbudowania Lumpy środkowej. Ożywio­

ne życzenie, utrzymania, jak najlepszych stosuo- 
ow ze wszystkimi sąsiadami, pragną Węgry ure­

gulować z nimi również swe stosunki ekonomicz­
ne, jednakowoż sz.czcgólną wagę przywiązują ono 
do ekonomicznych stosunków z Polską, a w konse- 
kwi ncji tego do zawarcia z Polską trak ta tu  han­
dlowego. Nasze interesy ekonomiczne nie są w ni- 
czem sprzeczne, a  w wielu wypadkach są zgodne, 

o posłuży za podstawę do pertraktaeyj, które już 
rozpocząłem z ministrem handlu.

,Pragnę jeszcze wyrazić moją szczerą wdzięcz­
ność prasie, zwłaszcza za usilność, z jaką ona się 
zawsze s tara  o pielęgnowanie tradycyjnej przyja­
źni pol-ko-węgierskiej i o przygotowanie jej szczę­
śliwej przyszłości**.

Mówca wniósł toast na cześć Polski.
Odpowiedział mu prezydent miasta, p. J .  K F e- 

d e r  o w i c z, bardzo gorąco podnosząc tradycyj­
ne sympatje Polaków- do szlachetnego narodu wę­
gierskiego. Dr B e a u p r e  wzniósł toast na cześć 
p. m inistra Belitski. przypominając, że był on je­
dnym z głównych inicjatorów dania Polsce pomo­
cy podczas najazdu bolszewickiego. Profesor J . 
D ą b r o w s k i  przemówił po węgiersku, wskazu­
jąc na Kraków, jako ognisko przyjaźni polsko-wę- 
giorskiei. Podziękował mu po polsku prof. Adrian 
[) i v e k v, wreszcie prof. hr. M y c i e 1 s k i w pię­
knem przemówieniu wyraził serdeczną wdzięcz­
ność Polaków za opiekę, jaką roztoczyli Węgrzy 
na 1 jeńcami połakirti podczas ostatniej wojny.

t > godzinie 5 po południu odbyło się liczne przy­
jęcie u konsula węgierskiego, wieczorem był poseł 
na obiedzie u ks. Kazimierzów Lubomirskich. — 
W poniedziałek pojechał p. minister na śniadanie 
•Jo Balic uo ks. Hieronimów Radziwiłłów, o godzi­
nie 5 był obecny na przyjęciu u konsula węgier­
skiego, wieczorem uczestniczył w ob*edzie, w^da-

i zyń.-kiego stylowych szafach, stolach, kredeii- 
sach, leżą roje, zabawek Towarzystwa popieraiu.* 
przemysłu kobiecego: pułki uianów. piechoty, rze­
sze chłopów, górali, stada  dzikich zwierząt, k a ri-
z c n , lim ity  etc. „

Oko w oko stanęły dwie znane w całej Polscp 
wytwornic zabawek wełnianych Liga . pomocy 
przemysłowej z o. o. we Lwowie i Adam Szrajer 
z Kdhsza. Łudzące wprost naślaelownictwa. Dalej z 
pak Wydobywają sie; mrowua zabawek J . Brachl.i 
z Krakowa', „Kulik * z Brodow, „Gnoma" z W ar­
szawy. ..Gorgona" (A Antoniewicz) i „Erosu“ ze
btani-lawowa.

Na mile podarki śwrątecznc znakomicie nadają 
się liczno rzeźby ehzewne. galantcrje metalowe 
Braci L. i A. Klolzów z Waiszaw.\, _ oraz piękne 
haftv-koronl.i Zwli/.ku praey kobiet i juwitofle p. 
4 nziakowej.

Po całej w ystaw ie  iozsian& są stale na niej Obec-‘ 
no wyroby ccraniicznc światowej dziś fabryki pol­
skich ' fa jansów  A . Lewickiego w Pacykonie i m e­
ble, oraz gaicnterjc Syndykatu koszykarskiego, 
który wcinania w siebie coraz nowe osiedla i ro­
śnie nieustannie.

T. T. N. (Kraków-, Jagiellońska 11, tek 10). Wo­
bec licznych zgłoszeń uprasza się o wczesne z a ­
mawianie noclegów-. Kierownictwo knrsu spoczy­
wa w rękaih  ppulk. inż. A. Bobkowskiego, oraz 
kilku wybitnych narciarzy polskich, którzy pro­
wadzić będą kitrsa dla początkujących i wpraw­
nych. Kurs dla zawodników prowadzić będzie p. 
Andrzej Krzeptowski (mistrz Polski w latach 1922 
i 1923). 7 Krakowa wyjazd wspólny 25 bm. o g. 
9 rano specjalnie zarezerwowanemi dla narciarzy 
wozami.

WIECZÓR AUTORSKI MICHALINY SZWAR- 
CÓWNY odk-yl się w Kollegiuin wykładów. Na 
wieczorze tym odczytała au torka ..Opowieść o 
mądrej lualce. , „Prawdziwą historję o Adamie i 
Iłowie*', o przebłyskach ironicznych oraz „Tajem­
nicze święto**. W inny ton uderza „Ostatnia przy- 
siuga“, oddająca wstrząsającą grozę cierpienia i 
śmierć ofiary wojny. A rtysta  teatru  Słowackiego p 
Białkowski czytał tę nowelę z niezwykłą siłą pla­
styki. Licznie zebrana publiczność oklaskiwała ży­
wo autorkę zwłaszcza po „Tajemmezem święcie**

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TATRZAN

nadaje się w zupełności do spożycia. Cena bydła 
jest bardzo niska i jak słychać, rzeznioy krakow ­
scy czynią starania w  województw*/* o pozwolenie 
na przywóz większych partyj bydła z województwa 
kieleckiego ł-**t,

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJI z pow. Ropczyce, Tilzno i Mielec odbę- 
łzic się 3 i 4 stycznia w Dębicy, a z j i o w . Tarnów 
Labrowa i Brzesko w dniu 5 stycznia w T am o­
wi1. Zapotrzebowanie robotników na wczesną wio­
snę. do F iancji wynosi 20.000 o.-oo.

PROFANACJA ZWŁOK. Policja aresztowała 
niejakiego Jan a  Dzierwę, który przj znał się przeć 
WTladysławem SikorsKim, zamieszkałym przy uł. 
Smolki 3, że będąr w Poznaniu przed 6 miesiącami 
okuuiał wraz z innymi kolegami trupy po cmen­
tarzach.

GRASOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ W 
POCIĄGACH. W ostatnich dniach wzmogły się 
kradzieże w pociągach osobowych. Widocznie sZiej­
ka złodziei kolejowych grasuje po wagonach, o 
grabiając pasażerów. W edług doniesień policyj­
nych, w pociągu na stacji w Suchej skradziono 
p. Liźniecie Ilajcckicj walizę, zawierającą prócz

łlrar surttrctfitow „HtfoaeJ ?ełormy“
ukaże się w  niedzielę rano w zwiększonej ob­
jętości i znacznie w iększym  nakładzie.

Upraszamy P. T. Inserentcw, aby inseraty 
do te g t  numeru zgłaszali w Adminisiracji „N. 
Reformy" (ul. św . Anny 3) najdalej do czwart­
ki: wieczór, gdyż później zgłoszone ze w zglę­
dów technicznych, nie będą m ogły hyc umiesz- 
CZOJlC*

Administracja ,,N . Reformy".

k r o n i k a
Kraków, 19 grudnia.

NABOŻCNSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ S. P 
WŁADYSŁAWA PROKESCHA. F. Jadw iga Too 
plitz-Mrozow ka zaprasza wszystkich' artystów , li­
teratów  i szanowną publiczność tya nabożeństwo 
żałobne za spokej duszy ś. p. \MadyMawa Proke- 
m ha. które odbędzie się w kościele O. O. Reforma 
tuw we czwartek, dnia 20 bin., o godzinie 9 rano.

W czasie nabożeństwa wykona chór opery pod 
dyiekoją p. W alew-aicgo szereg utworów kościel­
nych przy  w.-półudziale prof. Kopystyńsktego, ja­
ko wiolonczelisty Przy organach zasiędzie p. Fer­
dynand Macalik.

AUKCJA OBRAZÓW NA RZECZ RODZINY 
nytn przez p. Stanisławową Tum o. Tegosamego Ś. P. WŁADYSŁAWA PR OK ESI F  A Artyści ma 
dnia ytowrócił p. poseł do W arszawy. .larze zawiadamiają, źc na  zapuwiedzianą aukcję

SKIEGO TOW. NARCIARZY. W dniu 23 bm. o ! otowki;  lalicusz(;k zio t / , p.zybory toaletowe w 
godz. 5 po poi. odbędzie s i q  w  salt Towarzystwa pp]awie z}otfij ;  srebrnej, torebkę damską łącznej 
Technicznego (ul. Straszew.-kiego 28) walne zebra- 1 . . .
nic członków Tatrzańskiego Tow. Narciarzy, po- 
ąozone z nadzwyczajnotn wahtem zgromadzeniem 

jubileuszowcm z okazji I5-letniego istnienia T. T.
N.

PIEKARZE NIEZADOWOLENI Z PODWYŻKI 
CEN PIECZYWA. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie miej.-kiej kom hji cenuikouej, na którem  roz­
patrywano cennik piekarzy, whiesiony onegdaj do 
niagUtratu. Komisja zasiągnęla uprzednio opinji u 
młynarzy co do o u rynkowych ntąki, poczem 
skalkulowano następujące ceny pieczywa: 1 kg. 
chleba żytniigo 172.006 (dotąd 155.000), ciemnego 
Io.>.00ó (dotąd 140.000), 6 dkg. bulka gładka
24.200 (dotąd 20.000), 3 dkg. wiedeńska 10.060 
(doiąd 13000). Nowy cennik wchodzi w życie z 
i mcm dzLicjszynt. Delegat województwa krakow- 
kiego zaproszony nil konferencję stwierdził, żo 

wielu piekarzy nic przestrzega cenników, wobec 
czego zaapelował do prezydjum miasta, by użyło 
wszelkich środków-, jakimi rozporządza przy zwal­
czaniu lichwy żywnościow'*).

Zaznaczyć należy, że cech piekarzy nic przyjął 
podweżki cu i wj-ntierzonej przez komisję i jako 
protest przeciw rozporządzeniu komisji, postanowił 
w dniu dzisiejszym sprzedawać pieczywo po daw­
nej, niższej cenie. Natom iast cech piekarzy wnie­
sie dziś do prezydjum miasta i do województwa 
zażaie.nie przeciw — według mniemania cechu — 
krzywdzącemu postanowieniu komisji i będzie b ić  
domagać od|)owierniej modyfikacji cennika, i ak 
więc cech piekarzy, mimo ciągłego podw yższana 
cen pieczywa, czuje się zawsze pokrzywdzony.

TRANSPORT CUKRU, przydzielony mafcittlra- 
towi za miesiąc listopad nadejdzie lada dzien Od 
ju tra  rozpoczyna miejskie biuro aprowizaeyjne 
wydawać asygnaty na cukier dla tych konsumow 
i iustytucyj, które *złożyly zaliczki na cukier. Po 
nadejściu cukier wydawany będzie ze względu na 
nadchodzące^święta przez magazyny miejskie cały 
dzień bez przerwy obiadowej. Cena detapliczna cu­
kru grysikowego wynosi 570.000 mk. za 1 kg.

PO DW \ŻKA TARYFY TRAMWAJOWEJ. Jak  
się dowiadujemy, w- najbliższych dniach ma być 
podwyższona taryfa tramwajowa. Podwyżka obej­
mie wszystkie, rodzaje biletów jazdy. Wysokość 
podwyżki obliczona będzie w stosunku do wzro­
stu drożyzjty w czasie od ostatniej regulacji ta ­
ryfy. Nowa taryfa obowiązywać będzie prawdo­
podobnie tylko do końca miesiąca.

NOWA PODWYŻKA CEN WYROBÓW TYTO 
NIOWYCH Z dniem wczorajszym wszedł w ży 
eie następujący nowy cennik wyrobów tytonio- 
wwełt. Cygara za sztukę: Iłavanna 270.000, Bel-

warlości półtora miljarda m arek, zaś na szkodę 
p Janiny iSinoterównt" - palto damskie z kołnie­
rzem futrza.nym wartości 200 iniljonów mk. Ma- 
j-ji Szubie skradziono w pociągu osobowym na 
przestrzeni Tarnów —Płaszów walizę z rzeczami 
wartości 500 miljouów ntk. Wreszcie na przestrze­
ni miedzy Łodzią a Krakowem skradziono p. Sa­
rze Schcnitzer 44 jndljony mk. Kradzieży dokonał 
jakiś osobnik po przerżnięciu walizy nożem

POMYSŁOWY DOROŻKARZ. Do policji doniósł 
p. Michał Zboś, urzędnik pryw atny, zamieszkały 
przy ul Krupniczej 21, że onegdaj wieczorem zło­
żył na dorożkę Nr 111 przy ul. Florjauskioj przed 
cukiernią Michalika teczkę, zawierającą lornetą, 
aparat fotograficzny i przybory toaletowe y a z  
dwie htoki i parasol. W chwili, gdy wszedł jeszcze 
fro inne rzeczv do cukierni, dorożkaiz odjecha* z 
rzeczami i zniknął bez śladu. Policja nie zdołała 
ciotąd odszukać pomysłowego dorożkarza.

AMATOKOWIE INDYKÓW. Do policji domófil 
p Antoni Mateczny, zatnie y 1'tzy ul. Kałwa- 
ij-jskiej 123, żc skiadziono n.u '•> Indyki żodegO 
upierzenia, wartości 15 miijonow mk.

Z kraju i ze świata
WILNO NA CZEŚĆ ŚP. NARUTOWICZA. W

niedzielę, jako w nierwszą rocznicę sntierci pre­
zydenta Narutowicza., odbyt sic w Wintre ste -i-  
niotn komitetu uczczenia pamięć: śp. Wabrjela Na­
rutowicza obchód ku jego czci. P m  mawiali: prof. 
1 hrenkreuz, prof Iwo Jaw orski oraz p. W ojciech 
Baranowski. Obecni byli:, zastępca delegata rządu, 
p. MalityDwski, jirzedstawicide władz wojsko­
wych, senatu, uniw. im. Stefana Batorego i miej­
scowego społeczeństwa. W szczególności licznie 
stawili się robotnicy oraz młodzież akademicka. 
Obchód odbył się w sali Śniadeck.eh uniwersytetu, 
W poniedziałek odbyło się npłmżeństwo z.itobne 
za dusze prezydenta Narutowicza.

KOLEKCJA RYCIN KRÓLA STANUM AWA 
AUGUSTA. Z W arszawy donoszą: W dniu dzisiej­
szym nadszedł transport 67 skrzyń z petersbur­
skiej akadcinji sztuk pięknych. Transport zawiera 
cenną kolekcje rycin króla Stani-ława Augusta, 
-.biadająca sic ze starych sztychów i rysunków w 
ilości 130.060 sztuk. W fymsamym transpm cte na- 
deszła druga partja rękopisów średniowiecznych z 
biblioteki Załuskich w ilości kilku tysięcy sztuk, 
Prace odbiorcze w bibijotece publicznej w P io j-©- 
grodzie ;-a piowadzoue w dalszym ciągu pod be®* 
pośredHiem kn równic* w m ztołętw.y kierownika 
delegacji polsku ,j, dyicktora liuazego.

ZWOLNIENIE- WL-Tc-PANOM OD f t't>AT KD 
A W arszawy donoszą: Ministerstwo spiaw wc

SALON DZIEŁ SZTUill l i  WC.CIECHOWSKIEGO wr- w y s t a w a  g w i a z d k o w a
Sprzedaż eorazów i rzeźb znanych a rtystów  polskich. — Salon otw arty  od yodz. (0— l i od 3 — 7. C e n y  1 i®Kraków, ulica św. Jana L. 3.
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skowych zawiadomiło Stowarzyszenie weteranów 
1803 r., że ministerstwo skarbu poinformowało, iż 
ua zasadzie art. 7 u.,t. 3, ust. z dnia 11 sierpnia 
IUŁ3 o podatkach komunalnych weterani 18G3 r. 
zwolnieni sa od opiacama podatku od lokali. 
“ CENY GAZET W WARSZAWIE. Od dziś cena 
egzemplarzy gazet warszawskich w detailicznej 
sprzedaży podwyższoną została z 50 na 100.000 
marek.

PODRABIANIE BANDEROL TYTONIOWYCH.
I*. A. T. donosi z Warszawy: Opinja publiczna za­
niepokojona została informacjami o znacznych 
ptnutach, poniesionych przez skarb państwa z po­
wodu rozpowszechniania przez fałszerzy bandero! 
t j  tomowych, drukowanych rzekomo na papierze 
i przy pomoi y  kłisz, wykradzionych z państwo­
wych zakładów giaficznych. W powyższej sprawie 
dowiadujemy się z ministerstwa skarbu, że śledz­
two, prowadzone w sprawie ujr,wnienia fałszerstw 
banderol tytoniowych bynajmniej nie wykazuje, 
n ż rty  fałszowanie banderol odbywane było przy 
pomocy klisz, pochodzących z państwowych za­
kładów graficznych.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MICKIEWICZA. —
Z Tarnopola donoszą: Dnia 16 bm. po uroczystem 
nabożeństwie w kościele parafjalnym przy udzia­
le garnizonu wojskowego, oraz tłumnie zebranej 
j ubliczuości odtiylo się tutaj odsłonięcie pomnika 
Adama M ickiewicza,^ ustawionego na cokole da- 
wnegu pomnika, zniszczonego przez Ukraińców w 
dniu 18 stycznia 1919 roku. Obecny pomnik usta­
wiono staraniem komitetu obywatelskiego, który 
się w tym celu zawiązał z prezesom Lenkiewiczem 
dyrc ktorcm miejscowego gimnazjum, na czele. — 
'Twórcą nowego pomnika jest rzeźbiarz Apolinary 
Głowiński z W arszawy

Popiersie Adama Witkiewicza w styczniu 1919 
r. zerwali Ukraińcy z cokołu i porąbali na drobne 
kawałki. Przez cztery la la  cokół świecił pustką. 
Dzięki ofiarności Polaków kresowych, przywróco­
no Tarnopolowi popiersie Mickiewicza.

UCZCZENIE PAMIĘCI KORNELA U JEJSK IE 
GO. Setną rocznicę urodzin Kornela Ujejskiego 
uci iia 10 bm. lwowska „Gwiazda11 pięknym wie- 
czoiem słowa, pieśni i muzyki. Sala natłoczona, 
publicznoś ć słucha w skupieniu, by niebawem wy­
buchnąć gorąt ym oklaskiem. Śpiew chóralny Tow. 
„Skała41 pod batu tą  pani Loeblowej, śpiew solo- 
wy pp. Ciesielskiej i Lipanowieza, recytacje utwo­
rów Ujejskiego, wypowiedziane przez uczniów 
szkoły dram. Frączkowskicgo, pp. Marka, Stodo- 
równej i Kipeniównej, produkcje amatorskiej or­
kiestry ,,Gv iazdy“ wywoływały szczere .oznaki 
nznai.ia. O poecie mówił red. Michał Rolle.

DOLARY BEZ WARTOŚCi. Ze Lwowa dono­
szą- W  ostatnich czasach przy ogólnem zaintereso­
waniu się walutami zagranicznemi, a przedewszyst 
kum  dolaiami, niesumienni spekulanci wystarali 
sic o m aierjal obrotowy w postaci unieważnio­
nych dawno dolarów *Są to dolary, które wypuści­
li zbuntowani konfederaci w roku 1861 w połud­
niowych Stanach Ameryki północnej i noszą na­
pis: „The Confederate States of Am enca“, za­
m iast napisu, który widzimy n a ‘"prawdziwych: 
..T he United Sta U*, of America11. Dolarów takich 
kursuje w Polsce wielka liczba.

STRAJK URZĘDNIKÓW BaNKOWYCH W 
CIESZYNIE I BIELSKU. YY ^ubotę rozpoczął się 
w Cieszynie stra jk  urzędników bankowych. Strajk 
wyniki na tle ekonomicznem, albowiem zarządy 
banków od 1 stycznia zamierzają wypłacać urzęd­
ników bez uwzględniania dodatków drożyżnia- 
r.ych. Pensja urzędników bankowych z miesiąca 
na miesiąc powiększałaby się tyiko o 50 procent 
ber względu na to, jaki procent wzrostu drożyzny 
wynaże komisja.

Analogiczna sytuacja wytworzyła się w Bielsku, 
gdzie rówmcż wybuchł strajk, urzędników bmiko­
wy cn na podłożu ekonomicznem. W Bielsku stra j­
kuje 1000 osób, w Cieszynie 700. W Bielsku do 
strajku przyłączyli się robotnicy, którzy żądali 
100 procentowej podwyżki, Żada.iia przedłożono 
Staroście. Po południu robotnicy podjęli pracę, 
lecz strajk  bankowców trw a dalej.

OKROPNA ZBRODNIA MATKI. Do komisarjatu 
policji panstwowej w Kadorniu zgłosiła się przed 
kilku dniami cyganka M arjanna Dolińska, liczą­
ca lat 32 i zameldowała o zbrodni, jakiej dopu­
ściła się na czworgu woich maleńkich dzieci. 
Okropna nędza' doprowadzała .ją do rozpaczy. Po­
stanowiła zgładzić 4 swoich dzieci. YY tym celu 
udała się do IftS-u pod wsią Antoniowka, pow ra ­
domskiego i tu ta j kolejno je powy wieszała. Poste­
runek policji w ysia ł swoich funkejonarju^zy na 
miejsce wypadku, którzy znali źli już zimne, sine 
ciałka ofiar nieszczęsnej matki. Powieszone dzieci 
były w wieku: 1) córka Zofja 6 miesięcy; 2) .syn 
Antoni la t 3: 3) córka Bronisława la t 5 i 4) syn 
Stefan lat 7. Cygankę aresztowano i przesłano do 
dyspozycji sędziego śledczego na pow. ladomski, 

'SPRAW A HRABIANKI ESTERHAZY. W igier­
skie biuro urzędowe zaprzecza kategorycznie wia­
domości rozgłaszanej przez czeskie dzienniki, ja­
koby (uwięziona hrabianka Ludwika Esternazy, 
wnuczka hr Stanisława Tarnowskiego utrzymywa­
ła kontak t z węgierskim rządem lub też z węgicr- 
skicm poselstwem w Warszawie.

ZRĘCZNI OSZUŚCI. Donoszą z Gdańska: Ofia­
rą sprytuego napadu rabunkowego padła tu taj pa­
ra małżeńska Beckerów, k tóra niedawno powróci­
ła  z Ameryki. YY’ mieszkaniu Beckerów zjawiło 

,  się 2 mężczyzn, którzy wylegitymowali się jako 
urzędnicy policji. Jeden z meh był naw et w mun­
durze. Mężczyźni ci kazali sobie wręczyć kwotę 
-5 >00 dolarow pod pozorem, że Becker zapłacił w 
jednym zc sklepów za towar fałszywym dolarem. 
Rzekomi urzędnicy policyjni zaprowadzili areszto­
wanych do gmachu policji, poczem ulotnili s ię .

WYPADEK AUTOMOBILOWY CLEMEN­
C E A U ^. Jak  donoszą z Saint Germain, Clemen­
ceau uległ wypadkowi automobilowemu, wskutek 
czego jest lekko ranny. YYypadek spowodowany 
został tem, że szofer, pragnąc ominąć wóz, ude­
rzył gwałtownie o drzewo. Szyby automobilu zo­
stały rozstrzaskane, oułamki zaś szklą dotkliwie 

I pokaleczyły Clemenceauhi w wargi i czoło. Clemen 
ceau przewieziony został do szpitala w Saint Ger­

main, skąd, po dokonaniu zeszycia ran, odjechał 
do Paryża, gdzie będzie leczony w domu.

EKSPLOZJA AMUNICJI. Z Bukaresztu dono­
szą, że w Rudeni wyleciał w powietrze skład a- 
municji. Eksplozja była tak silna, że słyszano ją 
w Bukareszcie. Kilku żołnierzy zabitych.

PODRÓŻ SAMOLOTAMI NAOKOŁO ŚWIATA, 
Amerykański podsekretarz stanu dla spraw lotnic­
twa, \Vocks, oświadczył, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych organizuje w roku 1924 podroż czterech 
aeroplanów nakoło świata. Samoloty wyruszą z 
W aszyngtonu i lecieć będą nad Kanadą, południo­
wą Alaską, Japonją, Chinami, Indochinami. Sia­
niem, Indjami angielskiemi do zatoki Perskiej. — 
Stamtąd ponad Turcją przez europejski kontynent 
Anglję, Islandję, Grenlandję do kanadyjskich wy  ̂
bizeży i przez Moutteal do YYaszyngtonu.

TRZĘSiENIE ZIEMI W AMERYCE. YV połu­
dniowej Ameryce na granicy pomiędzy Kolum- 
hją a Ekwadorem trzęsienie ziemi całkowicie zni­
szczyło kilka miast. Silne wstrząśnienia odczuwa­
ne były aż do granicy republiki Chilijskiej. N astą­
pił równocześnie wybuch dwóch wulkanów. W Eo- 
lnmbji wydobyto dotąd z pod gruzów 200 zwłok.

P  * 

I

“fife r-Od wtorku dnła 18 do niedzieli 23 frndnia h. r.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Po krotkotrwałem  o- 
ciepleniu się, znów spadek tem peratury, zachmu­
rzenie duże, umiarkowane, miejscami dość silne 
w iatry z kierunków zachodnich.

W znowieni i  d(» tych, którzj ni' widzieli najpotężniejszego rrcydzieU
film ow ego na tle intryg i skandalów na dworze angielskim w XVIII wieka:

„K A R O LIN A  KRÓLOW A ANGLJ!“
Przebogata wj stawa. -  Wspaniałe zajęcia. Mistrzowska gra artystów. 

W głównej roli C. NELSEN. 27B7

i
uniknione. Ogólnie u trzym ują , że król Jerzy  
zmuszony będzie opuścić Grecję.

Zamach na króla wforkiego
Rzym, ŁS g ru d n ia  (AYV). „G iornnle d  I ta lia"  

donosi z N eapolu, że w  sobotę usiłowano w y­

konać zamach na króla w łoskiego, udającego  
się  de Palermo. Koło s ta c j’ K astelnuow o za­
trzym ano nag le  pociąg  pospieszny, w sk u tek  sy ­
g n a łu  ostrzegającego , w ydanego  przez k o le ja ­
rz}’, którzy spostrzegli wyrwane szyny. N ie­
bezpieczeństw o w ięc zostało  zażegnane

Przed sffirw: m im t gabinetu
u. Srabskiego

TEATRY KR \KOW SKIE. 
OPERETKA, Dziś we środę 19 bm. o g, 8 w.

znakomita operetka pt, „Szalona Lola" z pp. Ko­
złowską i Sempolińskim w głównyt h rolach. Nie­
małą atrakcją jest w tej operetce walc H cdtation, 
tańczony przez M. Martównę i E. YYrojnara. „Sza­
lona Lola11 jest cennym nabytkiem repertuaro­
wym który długo jeszcze utrzyma się na afiszu.

FELIKS EYLE
świetny nasz skrzypek, k tóry  p o • 'sukcesach we j 
Lwowie przy by 1 już do naszego miasta, wystąpi 
we czwartek, 20 lun. w St. Teatrze i wykona bo 

gaty  program.

REPERTUARY: f
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 19 kra.: „Carewicz Aleksy".
Czwartek, 20 om. po poł.: „Sen nocy letniej11; wie­

czorem: „Carewicz Aleksy11. '
Piąwk, i \  bm.: „Carewicz Aleksy11.

TFATR MIEJSKI „OPERETKA":
Srodn, 19 bm.: „Szalona Lola". j

TEATR „BAGATELA".
Środa. 19 bm.: „Człowiek, wierze, i enota". 
Czwartek, 20 bm.: „Człowiek, zwierzę i co^ta".

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Środą 19 bm.: „Dziki miod“.

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Środą 19 bm. „Złamana Lilja".

U p n la  reBuMiSsG®! (tetll
W Y N IK  W YBORÓW  W G R E C JI.

A teny , J 8 g ru d n ia  (PAT). W enie do tychcza­
sow ych w yników  w yborczych, w  sk ład  »zby 
g reckiej w ejdzie 250 liberałów , 120 repub lika­
nów i 6 ag ra rju szy .

RZĄD DOMAGA SIE  W Y JA ZD U  KRÓLA 
Z KRAJU.

Ateny, 18 g rudni., (PA T). Agonee d ‘A teii 
donosi: Z pow odu sjtuae.ji, w ytw orzonej w yni­
kam i w czorajszych wyborów, żebraki się w czo­
ra j w ieczorem  rada ministrów. l ‘o dłuższej n a ­
rad z ie  w ydano n astępu jący  kom unikat: YVohec 
tego. że w y b ran a  k o n sty tu an ta  zbierze się w 
najbliższym  czasie dia omówienia formy rządu, 
najbardziej odpow iedniej dla k ra ju , zapadła 
uchw ała szefa rew olue.i i rządu , że ceieai za­
pewnienia spoko iu w czasie narad, Koniecz­
nem jest, aby krolowi podano do wiadomości 
zapatrywanie, iż aż do czasu ustalenia defini­
tywnej formy rządu, król powinien pozostawać 
zdała od kraju. Pogląd ten /.ostał zakomuniko 
wany królowi, który jutro ma uwiadomić radę 
ministrów o swojej decyzji.

ARM JA ZA USUNIĘCIEM D V N A ST JI 
GLUECKSBURGÓW .

Ateny, 18 g rudn ia  (PAT). Członkowie zw iąz­
ku republikańsk iego  odbyli fu m anifestacje, po­
czerń w śród o k rz y k ó w  Niech żyje republika, 
de legacja  zw iązku w ręczyła  P iask irasow i imie­
niem oficerów wojsk lądowych i morsk.ch u- 
chwałę, domagającą się usunięcia dynastjji 
G luecksbufgów, k tó re j działalność b y ła  jkiwo- 
dem  nieszczęść d la  Grecji U laskiras zapewni! 
delegatów , że podejm ie wszelkie n iezbędne za­
rządzenia. t

I ANTYM ONAROHISTYCZNY N ASTRÓJ 
\Y G R EC JI.

Ateny, 18 g rudn ia  (PAT). P ism a zam ieszcza­
ją  obszerne spraw ozdania  z m eetingu  republi­
kańsk iego , odbytego  wre A a  j, ha  k tó ry m  u- 
chw alono rezolucję, s tw ie rd za jącą , iż naród  
helleński, ludność A ten  i P ireusu , pragnąc- o 
sta tecznego  uspokojenia k ra ju  i położenia k re j  
su w ew nętrznem u rozstro jow i, życzy  sobie, aby 
król opuści! niezwłocznie Grecję, a  to  d latego , 
ab y  zgrom adzenie ustaw odaw cze m ogło w spo­
ko ju  i bez wpływów machuiacyj dworskich za­
decydować o ustroju państwa.

Jednocześn ie  pism a zam ieściły rezolucje ofi­
cerów  w ojsk  lądow ych i m orskich , obecnych w 
A tenach  jak  też korpusu oficerskiego w Salon, 
kach  i innych m iastach  Grecji- R ezolucje te , po 
w yliczeniu nieszczęść, jak ie  spadły  n a  G recję 
w sku tek  działalności obecnej d y n astji, og łasza­
ją  delron izację  dy n astji

Rzym , 18 g rudn ia  (A W ). W edług ostatnich 
doniesień z A ten, przesilenie dynastji jest nie-

GABINET DLA SANACJI SKARBU.
W arszawa, 18 grudnia. (PA T > O godzinie 

:'4.10 -przybył do k lubu  .spraw ozdaw ców  p arla ­
m entarnych  now o desygnow any prem jer, b. m i­
n is te r  YYTad. Grabski i ośw iadczył zgrom adzo­
nym  dziiennika.izom, co nnlstępuje:

P p rezydent R zeczypospolitej ośw iadczył, że 
w  obecnej sytuacji, parłam  en tam  ej nie pozosta­
je m u n ic  innego , ja k  kazać mi u tw orzyć now y 
gab inet, P rzy  dobieraniu członków  gab inetu  
mam  nie ograniczać się  nai ich przynależności 
p arty jn e j, tylko wymagać, aby zdjęli z  siebie 
w szelkie więzy partyjne i s fućnali w yłącznie  
w łasnego sumienia, nakazującego dbae przede- 
wszystkiem  o dobro powszechne przy onraco 
wywaniu programu rządu. I ’, p rezyden t Rzeczy­
pospolitej zaznaczył, że nie może być te raz  m o­
wy o Wikdnkolw-iek szeroko zakreślonym  pro- 
gram i C h ó d /’ ty lko  o zaspokojenie podstawo­
wej potrzeby Polski, uzdrowienia skarbu. Cho­
ry  sk a rb  je s t  kłę.iką dla w szystk ich  ludzi p ra ­
cu jących i zagranicznego bezpiecz-eństnra Iize- 
ozĄpGMspoliitoj. Pow ołani’- jestom  ty lko  to  zło 
u .miąć, o d k ład a jąc  na bok  w szelkie inne wzsrlę 
dy. Mara dzlalać szybko tak, ażeby najpóźniej 
w e czwartek nowy ząd m ógł stanąć przed Sej­
mem.

(Telefonem o t  naszego korespondenta).

W arszaw a, 18 grudnia.
Dziś od sam ego rana now o desygnow any  

tw órca  gab inetu , p. W ładysław  G rabski, rozpo 
ezął pierw sze k rok i w k ie runku  w ypełnienia 
sw ej misji. Całe przedpołudnie pośw ięcił p- 
G rabski rozmowom z domniemanymi kandyda­
tami do tek ministerjalnycb. R ozm ow y te  o ty le  
p rzygo tow ały  te re n , że od południa p. G rabski 
z m ałem i przerw am i przebyw ał wt Sejm ie, gdzie 
kom erowal z przywódcami stronnictw, maiąc 
już ustaloną prawie listę gabinetu.

PROJFKTOW ANA LISTA GABINETU.
L ista  ta  odnośnie do w ażniejszych tek  p rzed­

staw iała  się następu jąco :
P rezydjttm  i tek a  skarbu : W ł. G rabski;
Spraw y w ew nętrzne: Moskalewski, koi ńsarz 

oszczędnośeiow y ;
Spraw y zag ran iczn e :' Skirmunt, do k tó rego  

zw rócono się telegraficznie:
Spraw y w ojskow e: gen. Sosnkowsni.
O św iata: Miklaszewski, w zględnie obecny 

w icem inister Łopuszański; . *
Spraw iedliw ość: W yganowski, członek N aj­

w yższego T rybunału ;
Przem yśl i handel: M ielczarski, dyrekt-or Zw 

stow arzyszeń spółdzielczych;
P raca  i opieka społeczna: Dtrowski;
K olei: Nosowicz.

KONFERENCJE Z PRZEDSTAWICIELAMI 
KLUBÓW.

Pierw szą konferencje odbył p. G rabski z 
przcdstnw-ięielami Związku Lud. N ai., k tó rzy  o-

św iadczyli gotow ość poparcia jego gabinetu. 
T o samo oświadczyli przedstawiciele g"upy pos. 
Hiibanowicza

Pierw sze zastrzeżenia  w ysunęła  dopiero Cha­
decja, nie zgadzając się na osobę p. Skirmunta, 
dom agając  się pow ierzenia tek i sp iaw  zag ra ­
nicznych p Zamoyskiemu, obecnem u posłowi 
polskiem u*w  P aryżu .

Pos. T h u g u tt.im . YY'yzwobmia ośw iadczył, że 
nazwiska pp. M oskalewsmego i Sairmunta są 
dla lew icy prowokacją. To samo zaznaczyli pos. 
Barlicki *'PP8), oraz pos. W aszkiewicz (NPR), 
którzy nadto wysunęli zastrzeżenia cc  oo oso­
by p. Nosowicza.

Go się tyczy  program u skarbow ego pizvszle 
go gab inetu , p. G rabski ośw iadczył, że pierw­
szym  postulatem sanacji skarmi musi być u- 
zdrowie-me w aluty. YYAgóle zaznaczyć natęży, 
zo n a  p o stu la ty  p. G rabskiego, o ile mają one 
zdążać do sanacji skarbu , bezwątpienia w szy­
scy  się zgodzą.

I Po '^ k o ń czen iu  konferencyj z przedstaw icie- 
:uni km bów  p. «Grabski udał się do Belwederu, 
ędzie zdał P rezydentow i R zeczypospolitej sp ra ­

wę z przebiegli p e rtrak tacy j.
0  ^odz. 8 w ieczorom  p. G rabski p rzyby ł do 

Sejm u, gdzie n a ty ch m iast przyjął p. D m ow skie­
go oraz ger. SosnKowskiego, z k tó n n n i odbył 
konferencje. Y\r dniu dzisiejszym  odbędzie jesz­
cze p. G rabki konferencję^ z przedstawicielem  
kola żydowskiego pos. Reicnem, ju tro  zaś z 
przedstaw icielam i mniejszych ugrupowań sej­
mowych.

Nowe kandydatury
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 grudnia.
W  osta.tr Lej chwili dow iadujem y się, że w  

porozum ień 'u  z p rezyden tem  YYgjcieehorwwkim 
p. G rabski w ycoial z listy  iiazwisk p. Moska- 
ewsł iego i Śkinnum a. r\Y m iejsce ’c-h w ejść 

m ają  obes n y  w ojewoda' warsearwski p. SOitan 
i notyei polski w P a iy żu  Zamojski J e s t to  u stęp ­
stw o ze s tro n y  p. G rabskiego, k tó re  w skazuje, 
że pragnie cn  ni-sję swoją utworzenia gabinetu  
wypełnić,

P o s t u l a t y  p ,  G r ^ b s k  e g o
(Telefonem od naszego korespondenta).

W atszaw a, 18 g rudnia .
J jJ t  się dow iadujem y p. Graibsld w pierw szym  

r/.edz.ńe ząaać będzie specjalnych pełnomo­
cnictw w zakresie skarbowi ści. YV oł^cnycti 
wamnkaieh uzyskanie i-cii ła d z ie  n^kazj^w ało 
o d lugoirw  ało.^ci jego  gabinetu . YV każdym  ra ­
zie, -podzx-wać się ńależy, że p. Grabskiemu 
uda się gabinet stoitnułować i ełioe-iaż n iek tó re  
stronnr<-r,w;t nie będą za, nim Si Kow ały , to  jedr 
«mk przeciw  niem u głosów  . przynajm niej
na. jłoezątfcu ni© oddadzą. ,

Pożyczka francuska dla Polski
Paryż, 18 grudnia  (PAT). P odczas dyskusji 

w sonacie nad  projektem  udzielenia Polsce 400 
miljonów franków kredytu, sena to r D eta iin ie1 
lelTde C o n -tan t ośw iadczył, że pragnąłby , aby  
senat p rz e ją ł tęn  p ro jek t przez aklamację, w y­
rażając w ten sposób poszanowanie dla mło­
dych narodów, które wspóln:“ z na-odem fran­
cuskim przelowaly krew i przeniosły tyle  
straszliwych doświadczeń Mówca, ośw iadcza je ­
dnak , że g łosow ałby  za p ro jek tem  z całym  en­
tuzjazm em , jeżeliby k re d y t był p rzyznany  dla 
podniesienia państw a, W yrażą Zak żal, że zuży­
ty  zostanie na  zakup broni. O dpow iadając na  
to, Poincare  ośw iadczył, że Francja nie może 
w tej chwili pozostawiać sw ych przyjaciół bez 
broni. S enato r De Tournelles w y raża ł jeszcze 
obaw y, c zy  F ran c ja  w  obronie przy jac ió ł nie 
będzie m usia ła  zdobyć się na  w iększe poświę 
cenie, s tw ierdzając, że w  s tosunku  do nich F ran  
c ja  bierze n a  siebie w iełką odpow iedzialność. — 
W glosowaniu projekt został przyjęty ta k  sa ­
mo jak  p ro jek t 30.) m iljonow ego ł r e d y a t  dla 
Jugosław ji.

Dział ekonomiczny
* MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KO­

MUNIKACYJNA. Z Genewy donoszą 11 bm.: 
YYTezoraj zakończyły się tu taj obrady drugiej kon­
ferencji ogólnej dla spraw komunikacji i transita. 
W  imieniu Pol ,ki występowali YMiniarski i Bogu- 
dawski. Kottf- reneja przyjęła cztery konwencje, 
uotyczące 1 ) Międzynarodowych przepisów dla

ko lii żelaznych, 2) międzynarodowych przepisów’ 
dla portow nier.-ki.-h, 3) transita energji elektry­
cznej, 4) użytkowania siły hidrauHeznej na umię­
dzynarodowionych .bogach wodnych. Delegac' poi 
s, y wstrzymali się od głosowania nad konwencją, 
dotyczącą portów morskich, rezerwując decyzję 
w tej sprawie rządowi poLkiemu. W glosowaniu 
nad innemi konwencjami delegaci jednomyślnie 
złożyli swoje glo.-y. Na zakończenie konferencji 
utworzone zostały ponownie komisje: doradcza
i techniczna.

* PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY YV MOSKWIE.
Delegacja przemysłowców łódzkich, k tó ra  w yje­
chała do Moskwy, przybyła ju t  tam. Celem przy 
jaziłu było zbadanie możliwości nawiązania bez- 
pośrednjch stosunków handlowych 7. Sowdepją.

wrorzno, Chybi. Gazy 45.600.000, Jaworzno drobne 
4(..OOO.UOO,' Chybi 12.0u0.00C—12A00.000, Len 
1,-sOO.OOO—2 .060.OOO, Lokomotywy S50.000, Azot 
OMj.noO, Nafta Krosno 6,250X00, Silesia 6,750.000, 
Kolumbia 110.000. Gloria 225.000—250.000, NiŁrat 
400.00G—423.000, Węglowki 48.000—45.000, Gar­
barnia 4.500.000, Industria 550.000—700.000 ę

. CEDUŁA KURSOWA
giełdy krakowskiej

z dnia 18 grudnia 1923 r

. W tysiącach marek poi.

r.i*r»TOW-iądaiw Transakcje

Akcje bankowe: 
Pol. Bank przem. . 
Bank Małopolski . .

550—609 5 5 5 -5 6 5
• • 14u0—150 1435—1475

Ziem. Bana kred. . • • 950—300 280—290
Powsz Bank kred. . • • 70— 105 96
Bank Komercjalny . • • 209—250 24C
Bani zw. sp. zar • • 3809—4500 4001—4100

AkCje Tow. nandlowych: 
Pol. Tow. dan dl owe . . eOO—760 675—690
Itnpe: . . . . . . , , 2 0 -2 7 23-5—255

h a r n a ...................... i • 6 2 6 -6 0 0 550 —575
Braoii, Holniccy . . * * 15C—‘200 175
Polski Glob . . . « • 90—13C 1 0 0 -1 2 5
Żegluga Polska . '  . • • 100—125 120

Akcje Tow. przemysłowych:
Z ie le n ie w s k i ................ 44500—255M 24700—25160
C e g ie ls k i .................. # » 1106— 1200 1200—1100 j
P arow ozy .................. 700—859 710—860 1
Antomotor . . . . • a 4 5 0 -5 6 0 52(
T rz e b in ia .................. « • 750—950 bO C-400
I ś c i e k ...................... • • 650—760 700,
Ger. 1 . . . . . . , , ■25000 —26000 26000—25000
Siersz a . . . . .  . m # 15500— 1*800 15800—16000
T e p e g e ...................... 5503—6009 6890—6900
Pali - u Nafta . . . • • SCO—900 850—90<
Lokacie . . . . . . 600—700 660—084
Oikos .......................... 5250—5760
S tr ą g ...................... • * • 7830—2t;00 1900—2000
Syndykat koszyk. . • • 200—250 220—250 ,
Tłuszcze Trzebinia I 6 0 0 0 - S5Śb 5301 ;
K ra k u s ...................... 12C0-15 00 libO -lS C O  j
Chodorów . . . . . 480O—73> 0 7009—7160
Ćmielów . . . . . • * 1200—17.0 1330—1600;
Elektrownia Sierszo , * 3 0 —350 325—335
Nitmojowski . . . 7 2 5 -7 7 9 750—760
Kapelusze Myślenice

t

250—300 1

Wiatomosci giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOYYSKIEJ YY obrotach akcja­

mi tendencja dość niejednolita, przeważnie jednak 
robiono po kursie cokolwiek wyższym, nadal jeci- f 
nak nic widać poprawy, jeśli uwzględnimy równo-j 
czesną, silniejszą deprecjację matki. Tylko Ziele­
niewski, Górka, Chodoiów cieszyły się większem 
powodzeniem, a  były i takie papiery, które jeszcze 
straciły ua kursie. ,

YYaluty dalej pną się szybko ku górze. YV obro­
tach naukowych robiono -dolary 6,500.000— 
(i,o40.0u0, Nowy York 6,400.000—6,540.000, Ho- 
landja 2,470.000, Paryż 335.000- 338.000, Zurych 
1.100.000—1,130.000. Wiochy 285.000, Wiedeń 
90‘5—92, Praga 190.000—192.000.

Po giełdzie również tendencja niejednolita. YV 
większem zainteresowaniu i zwyżkowo Gazy, Jar

GIEŁDA W ARSZAW SKA. (18 grudnia). Akcje. Cy 
fry w  tysiącach: B ank dyskontow a 4600—470P, B ml 
Iiitndlowy W arszaw a 430Ó, baiik  dla iinó-u  i prsem  
1200—1300, BanJ- p rzen , Lwów b2b—540—534*, zskni 
-nchoihii 1200—2100—2150, B ank zw. sp. 4300— 4222 
B ank wspołdz. 2750. hole p< :a- . e Lloyd 28 5 - 
m N. O rrnta 220—250. Kijewsl i 5300- -4000 P ius 500- 
440_ 45u. Czersk 800—900—875 W lld t 410— 420. Go 
sła-wice U>0“—1700— 1625, Cukie.- W arszaw a 6000- 
7300--7000, Michałów 1600— 1625- -175C Częsutck 1 
r.roc.— 5300— 5700—58W , drobm- 6000— 6505—6300. 
z \ 235--260—250, Firlev 325. W ^ ic ’ 7700—7850 
7756—751© 7800—8200—8100 8007)—8300—8200. dr 
bne 8400—8500. Cegielsk ' n75- -1150- -1300. Lilpei 
ęm — 975—970, Mndrzejów’ 1S0(X -15500 -15000, Osti' 
w iec 19.V'0— 20500—20000, Orthwein 410— 475 L 5 t 
Run Zieliński 800 -7:70, Kudzk 2250 -2450—2325- 
2050—2700 —2550, Iroba  2300—2800—2600, Starach* 
w iec 4900 -4 7 7 5  Pocisk  790— .75— 78J, Psków** 
750 —790- 7fł>- Zielentiewski 23250 240o0 Str** 
15600. Z i'ardov 425.000 — 435.000, Suim ili
16C. Borkowsk* 1075-1250. Ż;g)ug: 220—275—245. 

la 21(1— 225. ,labłk(»wscy :'80—310, llektrycznoś 
2500 2400—2450. F itzn“i i Gam per 7800--7155—749 
•Spirytus 4100— 460U, HabeBDesdh 5200 5300, P  
na fta  910—950—850, L enartow icz 140—160— 145, N« 
be! 1306—1400—1375, o emisja i250—1300— 1375, Sit 
i Św iatłe 1150— 1250- (175, Pustelnik 775. Cimełci 
jjgK>— 1450— 1350, eiiodorów  67(X—7100—0906, Not 
blin 1150—1250—1200- 1150—1325—1250, drobno 150 
, piess 1300— 1400, Belpol —, X  „ebnna 850, K abt 
1375—1350. Pol. przem. naftow y 1025—1375 P. T  t  
:'4k>—94DA350, sk ó ry  110—12,,—115. Syndykat rolni 
czy 11)00. T kanina 170, K m topie 8 0 t, 5 i 6 em. 720- 
750 L”szczvnski 8000. W artens 95u, K lucze 14oO- 
1500— 1350. T .oven 2250—2300.

W a lu ty  D olary 6.10U.O00. sprzedaż 6.160.000 kupie 
0,040.000- frank ikA y w kupnie 1,233.900, m ilj.mśwk;

^ C z e k i: B eleia 3^2.000—300.000, surzedaż 
kunno 297.000, R olandja  2,585.000—2,318.000. P rag : 
1 cg 560—177.000. uidyn 29.325.000—26550.000 sprs 
21,330000, kupno 26,00 .̂000.■ fło w y  Y ork 6.800.(100- 
6.100 00(1 spr.k.daż 6,160.000, kupno 6.U40.000 l a  
rvż 755.500—3i9.clf,(1 sprzedaż hLt.tdHj. kupno 310.00. 
Szw ajcaria l.lso .000  -1.063.000. spraedaz 1,0(„.00* 
kupno 1JB3.(W  W ied-ń  9C—86. sp rz e d #  87.  ̂ k ujdł 
‘,5 '  vV’:ocliv 295.000—264.500, Sztokholm 1.606.000.

GIELCA. SZWAJCARSKA._ (18 grudniak B cdiu -  
H olandia 219. Nowv 5 o tk  5 ,3  50, „o n d in  ..-‘09, Pa 
n i  3005. Medjolan 24‘87, P rag a  1680. Budapew  
05*3.02. B ukareszt —, B elgrad 652 oO Soija 40p , V i» 
dań 010080‘75, austr. korona stem plow ana n-0(J8L \ l a t

Z tir 'ch , 18 grudnia. (PAT). Szw ajcan i B ankr woi: 
notow ai dziś m eoficjaln.e W ars* wę 0‘0001W —0'UtXr;

Zurych, 18 grudnia. VPAT). b z w r /a r d i ’ B sup rero i 
n itow.-ł dziś nieoficjalnie Berlin 0‘0l2o—001a2>4 z 
10 miljardów . f»r -• -

•*& 'r  Oct[»owiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

0EŁP,8Z-eia K  «v Ŝ iATEGZ 4E69 „bOVIEJ SgFOMIY" —“iiil

rSZYJMOJK O t CS CMIA 2U bUtUOHlA 1S23 P. ■J§
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PASTA DO ZĘBOM
PROSZEK DO ZĘBÓW 

WODA DO UST
Do nabycia we wszystkich, nerjacli aptekach i dx>oguepjach. Labopatorjum „LEO

PASTA DO ZĘBÓW 
PROSZEK DO ZĘBC W 

WC DA DO 1L ST 
Ki»akó w.i t

E .  R o m e r a  
A  tlas Polski, współczesnej
zawiera na 14 tablicach 30 map i djagramów Treść- 1) Polską fizyczna 
1 :6  i lj-v2> Boiska poi ityc. na 1 :5  mifi. 3) Gest >śc zaludnienia 1 :5 m ili. 
i) Polska,'część północna 1:2-5 mil. 5) Polska, część południowa 1:2-5 mii. 
6) K ra’e Bałtyckie 1 3,75!,.000. 7) Kraje Gzamomorskie 1:3,750.000. 
1) Geoiogja 1 5  miij. 9) K lim at (mapy i diagramy). 10) F lora napa 
l d jg r a m ,, 11) Fauna 1 :5  miij. 12) Płody kopalne (mapy i djagramy). 

13) Rolnictwo (mapy i djagramy). 14) Chów bydła (mapy).
P oieca : 2753

„ATLAS«
Spółka kartograficzna i wyaawn. Lwów, Łyczakowska 5

merkL

O RYG IN ALN E SZW EDZKIE

KALOSZE i ŚNIEGOWCE IHELSINGBCRG!
O g r o m n y  w y b ó r !

p o l e c a

LEON 3TEIGLER
K r a k ó w ,  R y n e k  L .  1 4

(dawniej Friinkel).

I RE O ̂  N
Telefon Nr 2347. 2 5 0 4  3  3

Wyłączna sprzedaż obuwia
marki

0 j & 3 & g
C e n y  n a j n i ż s z e !

a  m y
do i ŝzystksoit wagc.iów 

poiskicls kolei pad̂ twowycli
na wszystkie dworce kolejowe 

do wszystkich pism krajowych i zagranicznych
p rz y jm u je  2075

Polskie Tow. księgarń: kolego v y  cl*

„ E U C M ”  S .  A .
Braków, ulica Szczepańska L- 9.

Najwyższy czas kupić
szczerze 2549 2 2

polskie ozdobi' choinkowePIEKWŚZA KRAKOWSKA WYrWORNI*
PRZYBÓRÓW PSZCZELMCZYCH .

W łT d Y S  ŁA W  ETG A W O R ' ® W 26 P°m00y Pr2em.vs(oweJ
k o u c f ^ s .  i n s t a l .  w o d o c i ą g ó w  1 1 1 3  2 s f k  

K R A K Ó W , E L . Ś W . T O M A S Z A  L . 2 .

Kraków, ul. Grodzka L. 13

I  P O Ń C Z O C H Y !!!
a

^ O ^ C Z O C H Y ! !

1  P O Ń C Z O C H Y !!
5  ■ B B H H B S I: R  , . «  S Ł

b  1 W iesław  S z a id n k o w s h i1 tka, K r a k ó w , Szczepańska 1 1 .  M

Kiliimy

wybór na L 
Gwiazdkę

2 /05  2

v - ♦ ♦ ó d  ♦ * >

j ŚWIECE CHGIHKOWEl
$  różnokolorowe, w kartonach po 30 sztuk, dostarczają 
X  w dowolnych ilościach i po cenach dniowych

BPACIk ROLKICRY S A.
K R A K Ó W , U L . F L G R J A Ń S K A  2 7 .  |

Zamówienia zamieiscowe wykonuje siq natychmiast ♦  
%  i po ctrzymannj gotówki. 2576 9 2 i

«
-te 1 t v f  o t .

artystyczne, projektowane przez 
znanych malarzy polskich, na zie­
mię, otomany przed łóżka, kotary, 
piękne m akatki, poduszki, gotowe 
i na zamówienia, po cenach zni­
żonych poleca: Foiski praemysl 
kilim  karski, Kraków, Miko­
łajska 12. 2766

Starsza krawcov a, szyjąca do­
brze dla pań i dzieci, poszukuje 

zajęcia po domach. Zgłoszenia przyj­
muje adm inistracja „N. Reformy 
pod „Starcza- krawcowa ‘.

Lekcyj malarstwa akwarel, pa­
steli, rysunków oraz wykonuje 

po rtrity  z natury i fotografij po 
cenach przystępnych. Wiadomość: 
ni. św Marka 6, parter.

2765 1 4

■ a l i i ł io w y  garnitur, kryty skórą 
oraz sah-nowy (mahoń),- oka­

zy nie do sprzedania w zakładzie 
tapn-erskim S Frisch, Kraków, 
nl. Stolarska 13. 2764

s a m o is tn y  buchalter-bil&n- 
SiSta, długoletni kierownik 

jednej z większych iirm naftowych 
w llałopolsce, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, zdalny organizator w prze­
myśle naftowym zmieni posadę. 
Pośrednictwo nie wykluczono. Zgło­
szenia przyjmuje adm inistracja 
„iNowej Reformy11 pod „buchalter 
starszy*. 2750

t f lh .ą f e c z n a  .sprzed,AŻ rowerów,
NP po oenach o 20% zjliżonych od 
16-ge do 23-go b. m. Kraków, ulica 
.Sławkowska 41. 27.15 2 4

3 o  sprzedania.
Dom I p., z wolnym sklepem, w K ra­
kowie, za 2,500.000 dolarów. W ia­
domość: ul. Kochanowskiego L. 18. 
I  p. na lowgi. „ 2745 2 3 ‘

ABSOLWENTKA
dkadem ji handlowej, szybko stino- 
grafująna, pisząca biegle na ma­
szyn 0, zostanie przyjęta, jako ko­
respondentka i bnehalterki* Zgło­
szenia pod „Rutyna* d( biura 
S tattera, Kraków. Rynek gł. 8. 

2759 1 2

■JTinm ję Stare m etale i żelazo; 
fi® płecę najwyższe ceny. Rosen 
fold, Kraków, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 2 728 2 2

f i l - g l e  g ó r n o ś l ą s k i e  każdą 
1 ilość (wagonami) dostarczamy. 

Wiadomość: Józef Kumaia, Szcze­
pańska 11, Tamże cenniki do prze­
glądania 2721 2 2

gjeupuję papiery stare, zapisane, 
Si: i  gazety, każdą ilość. płacąc 
najwyższe cepy. Rosenfeld, Krazów, 
plac Szczepański 9, sklep galante­
ryjny. 2751 2 10

Stosowne na gwiazdErę!
Wyroby z drzewa jaworowego, g ład­
kie lub też z rysunkiem do w y p a ­
lania, malowania i rzeźby poleca 
firma W iktor W anderer Kraków, 
niica Srewska 21. 2720 4 6

R#anapki rozkładane, otomany.
kanapa z oparciem, łóżko b la­

szane z siatką, garnitur salo.uow,, 
wózki dziecięce sprzo-tim tanin 
Piecbowicz, Mikołajska 7 270,1 i 7

Os o b a  nieposzlakowanej aczci- 
wości, znająca się na gnanodar- 

stwie mlecznem. krawioozyżMi 
i białem szyciu, poszukuj* pos»dj 
jako gospodyni. Justyn* Lakkaw-ą 
Zator, nl. Wadowski, 2781 S 5

g u c t i a l t e r j ą  poprowadaę •dsi-
nacb popoładairwyob, okejm, 

kierownictwo rogu 4r,i&łu wykonujj 
bilanse, zakłauam ssiątko. przepro­
wadzę szkontrnm i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter* do administntej! 
„I.owej Reformy*. 1850

Z d o ln a  k r a w c o w a  szyje po do­
mach suknie. Zgłoszenia przyj­

muje adm inistracja „Nowej lte 
formy* dla Jniji. 2666

G o s p o d y n i ,  starsza, wdo« m 
rządcy dóbr, umiejąca dobrzi 

gotować, poszukuje posady do star­
czej osoby. Zgłoszenia do Pdtr.ini- 
stracji „Nowej Reformy* pud „(i* 
spody ni. * 2458 5 5

K IL IM Y , D T W A H 7 . kobiebzEC" PRZĘDZĘ KILIMOWĄ
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P O W R O Z N I C Z E
w yroby pierw szorzędnej jakości 
i w ykonania, hurtow nie i częściowo 

poleca:

FABBYSA LIT- KONOPNYCH
STANI&uAWjs WALKOWIŃSKILB&
fdST  dawniej Kazimierz 'Wałkowiński

BRAKÓW - m IERT.YNIEC — ULICA *FLF«WLA L. 11.

Uwaga: Z firnie tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic współ- 
nego — a znajduję się jedyum pod 
powyższym adresem.

P R Z E W O D N I K  K R A M O W I E
Wawel 1 muzea. Składy lortepisnów.

t u t e k  l/ró 4 « w sld  o* Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do mrckr. 'Żarząc Z~mku królewskiego teł. 1262). E r t l t .  k r ó  
l e w u J o ,  ( ‘i *  M l*JU ew icxa 1 ■ k a rk te e  w  k a t e d r - s  u  ’ L w e ln  
-.wite Iza. możni w dnie psw aieiaio o godc-ate 10, w niedzinlę i święta' 
po nahażońatuacft. w *  iw  4bi< ><2 ! | ć b  w  k r y p c ie  c n  f k a t c '  , 
im  S k a r g i  w k o i c t d e  św . P l a t r . , o r a z  s k a r b ie c  N. f .  H a r j i  | 
rwiedzać mnżn-i w raw uaoh wolnyoh od nabożeństw, za igłoazeaiem 
•śę do ^ .krystji. OSiu uaa  Ni r o ż a w ł ,  ,Sukiennic" te' 168, otwarte 

rodciennU ad godr,. i* —2. I b u e a a  u n .  E -y k a  n r .  C zapsk ieg te , 
iŁ W s ia n a  19, « IU  i  iapidzcuw , ot ra te z wyjątkiem wtoi ków 

i p.ąttów  eadzieanzi od gw z. o —9. S to r  i  a ta z e u m  .m a s  M a r i k i ,  
■1. ‘ lar ausk.. ą l,  d i.a ła  i z» e r , mistrza, otwarte codziennie od 10—2. 
S a r k a ' < .  czył* Ł iw . %ea4m k ra m y  r ł o r j a n sklej, ta ty te k  
arehitektury z kouca XV i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach Btmo-w.yoh st. zgłissaaiem  się w kancelarji (nujm iej 
i  osóe . W ie iii H a .-ą a c k a  w lecie łtw a rta  codziennie oo godz, 10—12, 
w mieaiącacn zimowych za zgłoszeniem się w za ie muzealnej w Su­
kiennicach M a s a r n i  C s a r io r y s k ie k  Pilarska u, otwarte dla zwie 
dtającyob we wtorki ; p iątki od godz. 9—i w południe, o ile w te dni 

,s ie  przypadną święta. M ie js k ie  M u l tu m  p r ie m y s io w o , Smoleńsk «, 
tal. 1339, otwarte oa 10—1. M u z e u in  e tn o g m iic z js e ,  a W-iweln 
» w arte aedziennie. W y s ta w a  T c w --rz y s tw r  ;sto* p ię k a y c ii .  pi. 
Gzcaepaótki 1, tul. 8, Dtwaria codzie nie od pedz, 10--4. W y słaara  
4 rze—.T d u  p o ls k ie g o  Ł ig l p o a to c y  p rz e m y s ło w e j nl. Straszew- 
łkierr 28, wstęp wolny cd godz. 9—I i od 3—6.

Władze:

W o je w ó d z tw o  ul. Basztowa L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć. 
Wojewoda od l i —1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. S t >■ 
r Am, ar o  k r s ż A W tk  , ul. Starowiślna Ł. 13, tel. 3554; godzin* przy 
jęć: itaresta od 11— I. godz. rrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—i. 
M a g is tr a t ,  plac W  W. Świętych I .  3, tel. 41 ; godz. przyjęć w prezy- 
i  un u ra s ta : od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt, godziny urzędowo 
>d 8—2. D y re k c ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , plac Matejki L .  12, telefci 
3456. godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—I, godz. nrzęd.: Ol 8—3 
s wyjątkiem niedziel i świąt Dyi -liii “  p o lic ji ,  ul. Krapulcza L 34, 
telefon 458. godziny urzędowe: od 8—3 Iz b a  s k a r b c w a  (władza skar­
bowa li instancji na województwo krakowskie) ul Helclow 2, I i  p„ 
te-eton Nr 225. Frozes Izby przyjmnje stron^ codziennie od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla strenod 11—i.

BIURO OGŁOSZEŃ
M A t: J  AN A H U P C Z Y C A

Kr a k ó w , u l. J a g ie l lo ń s k a  7 (r ó g  u lic y  S z e w s k ie j )  
p r z y jm u je  o g ło s z e n ia  ( in s e r a ty )  do wszystkich gazet 
w kra is  i zagranicą. Sprzedaż i abonament wszystkich dzienników. 

P r z y b o r y  s z k o ln e  I k a n c e la r y jn e .
Kotektura loterji klasowej. 5370 3 3

sM fsrtcpifli!$u

ul. Szewska 9, L ?.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy

jak:
C8
0  ̂ Btichstein
®
a Biuthuer S*j*cd
■*» Bfisendorter crp *— ?
a Ehrbar a !
2 §
bd os Fijrstiń BA

o  ®
n s  ?

Seiler
o - **O k_.

#3 PM J3 Schweighofar £0 r-*- * pr
a Steinweg 5*

3.c"m
«
Naa Qaandt
ot Wirch

w

Teleton 4365 lub 1005.

icsiczałCzsiczBica c  .c a itja ic ss ło a irz ;

Bawlarnie.

:
I iłiwiiiaii
|  Kraiaw, ul. sw. Marka 23 
i wydaje :iriaGiii-" ekisłj i kolacji.
|  Pitnwy na masie. Cen] niskie.

•  G 8

Magazyny me»zi.

pokojowe, salonowe, biurowe 
■» i giąte 

po cenach konkurencyjnych:

Magazyn msbli i . huaiiwiiL i J. lar,^r

3 K R A ..Ó W  M ulica Slsnna
Tamże plusze'

Zakłady lapicerskie.

OTOMANY
garnitury salonowe, kanapki roz­
kładane, wózki dziecięce, sprzeuaje 
tanio: przyjmuje wszelkie przeróbki.
Fiechowicz, nl. M ikołajski 7.
G- * Ś H H t M r t O M M i '  
99% 9i ioeead-fi

Zakład 
tapicersko - dekoracyjny
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puchu

Anitom Rybi ski
Kraków, Sławkowska 21.

Syp i et 1 ni e, jadalnie, 
pasinety, sałeay, fo­
tele, krzesła, bujaki, 
umywalnie, tabu. ety 
gięte, łezka tełazne,

; wózM dziecitce oraz 
meble biurowe sprze* 

daje najtanfej
BEER lWGlMCHS

alK tW .U L .Ś iŁ .K R im  3 .
' Antyczne- sekretarz, srafa, 
| łóżko nocna szafka okazyjnie 

do sprzedania.

BAnDACH

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A B

M E B L I
stylowych, luksusowych E t. d.

S.MAWNE .
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  6 .

zakład tapicerski 
K rasów, ul. Floriańska 16

poleca
wszelkie me^ie tapicorssie 
gotowe i na zamówienia.

Ceny przystępne.

Łzmaz3tsz3isz3(ee«ąientK3iecHr as
Hewizja losó r.

biuro rewizji losów  przy 
I omu iniorAaóyjnym Eibea 
sebiitz, Rynek 8
SCX ICTECHE»Csaf ̂  OPłCC)«ED<e£*EDI

Maszyny do szycia.

S I N G E R
maszyny do szycia, części skła­
dowe, igły, oliwą nici. aepe- 
afc'3  n u iy p  bezpłatnie.

Spółkr akcyjna Singer Sewing 
Machinę Company, Kraków, 

Sławkowska 13.

Zakłady krawieckib.

Nowo otworzony

Z ł K U . D  K R A W I E C K I

ANNY MIŚ
W KRAKOWIE 

UL. SZPITALNA 17, I P.
wykonuje kostjumy, płaszcze, 
siłami męskierai oraz suknie ;td.

Ceny 25"/o niżej cennika.

• w w w e w  w  - j

ZEBYSZTJOZNEo
brylanty, złoto srebro, platynę 
kupuję, płacąc za ząb od 600,000 

mkp., szczęki do 18*mil j.
Zeqarnr.i8irz Land a u

Kraków, ul. Sienna 17.

Magazyn 
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

Wipęhnteso 2miid«
Krakńr, ul. św. Tsmasza 21.

csajaseotBoiszjiżiiBaazmicartjut a

Bielizna.

H u g o  W e m i & a f i f t
ul. SI irow iślna Ł. 6

poleca dla P T Paaów wykwintną 
bieliznę i obuwie. Ceny reklamowe.

stuss-tł 3tsc*eQi4SEs3«ca«san—362Z3»

Lakłady złotnicze.

Spółka złotnhzz
d> aków, nl. Baijka 4

inpu je  używane, sztuczne zęby, 
od 600.000 mk. i wyżej złoc-J, 
srebro, szczęki do 18,000.000 mk.

W ykonuje biżuterje. 
Tam ie s p r z e d a ż  kiamów.

ancnśsjcs3ic3»cs 23

Zakłady ortopedyczne. T

' Zakład ortonedyczny 
chirurgiczny i nożowniczy

■miNGM
, KRAKÓW, KANONICZA 22

wyrabia i naprawia: aparaty orto­
pedyczne, prustotrzymacze, protezy, 
wkłady pod płaszie nogi, pasy 

przepuklinowe, bizuszne i t. p. 
Ostrzy i naprawia brzytwy, no­
życzki, maszynki do włosów, noże 
introligatorskie, maszynki do m 'ęsa 

scyzoryki i t. p.
1 3*an»-23*33..23 iłtskSI, _JSS3,£T4
WypoayczUnie nsią̂ efe.

z a d a r ł .  A  Z M Ł A A A l t f l .

Wypożyczalnia książek
„KULTURA44

w K.jsoJie przy ul. szpitalnej 9
iw«jście ou ul. św. Tomasza) 
pcleca beletrystykę polską, 
francuską, niem ieesą i an­
gielską. Osouny dział nau­
kowy dla młodzieży szkolnej. 

Wszelkie nowość1 
stale na składzie. 

W a r u n k i  “.bonamentowt ! 
nader korzyotne.

K&scbsci. hto jsŁCmcotsorezDtssa*

GMIŁ FIŁOUS
s) łaU zabawek — klinika lalek
Eraków, Basztowa 15.

Lakiady fotograficzne.

W 5 miiutach
wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobem fot(grafie na legitym acjo 

i paszporty
Zakład fotograficzny „Ernc“

Kraków, .-lica Słapow i8 iu
(plac Wielopole), przystanek tram ­

waj a 3 i 6.
Dla młodzieży szkolnej, urzędników 

i wojskowych ceny zniżone 
Ł « o i :  Jsczsajf X srutroiŁOi sr* s-c

Obuwie.

O B U W I E
po baruzo przystępnych cenach 

poleca zaaua solidna firma: 
61ZELA BRAND 

KrakOw, uL Starowiślna 18.
•CSJC31CZSIC23K3? )C 3 E n tee2 3 łO S iM -3

KSIĘGARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

„RUCH" S. A.
KRAKÓW SZCZEPAŃSRA9 

TELEFON Nć 36D.
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W Ł  T O M A S Z E W S K I  poleca: LAMPY NAFTOWE
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G ł .  L . 1 6 .  T E L .  1 1 4 8

SERWISY PORCELANOWE ZASTAWY SZKLANE
LAMPY NAFTOWE

oraz wszelkie artyKtiiy, wchodzące w zakres si kła porcelany i fajansów.
Generalne zastępstwo: 

S t e i n n a y  iriE S o n s  
n S ż l n g l  O r i g i n m l “

f o p t e p i a n ó  iarNajstarszy i naj bogaci ej zacpafcjpzony skład —---------------------

iS - C Ł to S Ł  ra s a ,® - * ;.
K raków  Rok zał. 1880 uL św. 75in y

Fachowa, solidna oosługa. — 10-letni 
gwarancja. — C e n y  f a b r y c z n *

FORTEPIANY. 
P I A N I N A .m r

W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagtdtońbka f 10. Rzajcii drukami L. K. Górakl


